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Punkt ciężkości zagadnień światowych
przesuwa się na wschód

Umowa rosyjsko-japońska i jej znaczenie dla kwestji Oceanu Spokojnego

nie organizacji państw ow ej. Chiny m ogą być 
terenem , na  k tó rym  zetrą się wpływy japoń­
skie z rosyjskiemi. N ależy jednak  przypusz­
czać, że w spólność rasow a i lepsza znajom ość
psychologji ludu chińskiego, zapewni dyploma- _____
cji japońskiej przewagę i Chiny m ogą stać  się drodze.

Kraków, 27 stycznia.
M  stosunkach m iędzynarodow ych zaszedł 

ta k t niezm iernej doniosłości. D nia 20 stycznia 
br* podpisany został w  Pekinie między Japo­
nją a Unją Republik Sowieckich układ, który 
Stwarza podstawę nowego ugrupowania sił w  
Azji i  na Dalekim Wschodzie.

Układ ten zawiera m. i. podjęcie stosunków  
dyplomatycznych m iędzy związkiem  republik 
sowieckich a  Japon ją , poddanie rewizii w szyst­
kich umów, zawartych m iędzy obu układają- 
cemi się państw am i przed listopadem 1914 r., 

^  wyjątkiem  traktatu pokojowego w Port- 
Binouth, oraz opróżnienie przez Japonię w prze­
ciągu trzech m iesięcy północnej części Sacha- 
mu;  ^ b a  państw a zobowiązują się powstrzy­

mać od wszelkiej propagandy, skierow anej 
przeciw ko państw u  drugiem u i od przyjm ow a­
n a  do służby państw ow ej osób niebezpiecz­
nych dla. przyjaznych stosunków  m iędzy u k ła ­
da.] ącemi się państw am i.
? W stosunkach handlowych przyjęto za pod­
staw ę klauzulę największego uprzywilejowania, 
i-ozatem  Japonja uzyskuje w północnej części 

.achalinu szczególne przywileje i szereg do­
niosłych konceseyj na w yzyskanie terenów na­
ftowych i węglowych. Rosja uznaje także część 
długów dawnych rządów carskich w  tym  sto­
sunku, w jakim  przyzna zw rot ich innym  pań­
stwom. f i  ■■ r
^ U rn o w a  rosyjsko-japońska nabiera szczegól­
niejszego zna-czenia, jeżeli się weźmie pod uw a­
gę, że prawdopodobnie oba rządy zawarły po­
dobne umowy także z Chinami. W tym w y­
padku  powstaje na Dalekim Wschodzie wielkie 
azjatyckie trójporozumienie, obejmujące Japo- 
nję, Rosję i Chiny.

Bez w zględu n a  to , czy uk ład  pekiński bę­
dziem y uważali za trium f polityki iapońskiej 
czy  sowieckiej, w yw ołał on wielkie zaniepoko­
jenie przedewszystkiem w W aszyngtonie.

próbujm y teraz  poddać analizie powody, ja­
kie skłoniły obu kontrahentów do zawarcia te­
go  układu.
- Polityka sowiecka dążyła do dwóch celów: 
pierw szym  z nieb jes t zaszachowanie Stanów  
Zjednoczonych w celu wymuszenia uznania i 
naw iązania  stosunków  handlow ych. Drugi cel 
leży właściwie na linji polityki nietyle rządu 
sowieckiego ile kominternu. K ierow nicy T rze­
ciej M iędzynarodówki m ają  oczy utkw ione w 
swój cel ostateczny, jakim  je s t wywołanie 
światowej rewolucji społecznej. Ponieważ na 
zachodzie w państwach europejskich obudziło 
się poczucie niebezpieczeństwa i coraz w yraź­
niej rysu je  się możliwość utworzenia iednolite­
go, antybolszewickiego frontu, przeto komin- 
tem  zwrócił w ostatnim  czasie szczególną uwa­
gę na Wschód, gdzie w yzyskując różnice ra ­
sowe, religijne i narodowościowe, pragnie w y­
wołać zamęt i rzucić zrewoltowane masy Mon­
gołów  na Europę. Ponadto  dąży Trzecia Mię­
dzynarodów ka do wzniecenia pożaru rewolu- 
cyjnego w  Indjach, chcąc w  ten sposób zaata­

kować imperjum brytyjskie w  jego najczulszym  
punkcie.

Daleko jednak poważniejsze zamiary ma Ja­
ponja. Chodzi tutaj o rozwiązanie kw estii Ocea­
nu Spokojnego.

Ostatnia wojna światowa zadecydowała o  
supremacji Angljt na Oceanie Atlantyckim. 
Obecnie w szystko zdaje się w skazyw ać na  to, 
że punkt ciężkości wielkich problemów świato­
wych przesuwa się w  kierunku Pacyfiku. Do 
ryw alizacji s ta ją  tu ta j  dwie potęgi: t. j. J a p o ­
n ja  i S tany  Zjednoczone.

Jap o n ja , państw o w yspiarskie, o ludności 
przedsiębiorczej, ruchliw ej i płodnej, dusi się  
na szczupłym obszarze i zmuszone jes t do sze­
rokiej akcji kolonizacyjnej i ekspansji na ze­
wnątrz.

Wojna z Chinami i tra k ta t w Sim onoseki w r. 
1895, przyniosła Japonji Formozę, wojna ro­
syjska dała jej południową część Sachalinu i 
protektorat nad Koreą. W szystko  to  jednak 
nie wystarcza dla pochłonięcia nadnjfiaru ży­
w ych sił, nagrom adzonych w kra ju  m acierzy­
stym . Surow y, m roźny Sybir o kon ty n en ta l­
nym  klim acie, nie pociąga wyspiarzy. Uwaga 
ich skierow ana je s t na łańcuchy wielkich wysp  
i archipelagów, otaczających kontynent azja­
tycki od wschodu i południowego wschodu. —- 
Przedewszystkiem w yspy Filipińskie i należący 
przeważnie do Holandji archipelag Sundzki. I 
tntaj właśnie krzyżują się in teiesy  Ameryki z 
interesami Japonji.

S tany  Zjednoczone bowiem po zw ycięskiej 
wojnie z H iszpan ją  w r. 1898 zajęły archipelag 
Filipiński, stwarzając w Mamili podstawę dla 
swej floty.

Jako trzeci potężny czynnik rozsiadła się 
na w ybrzeżu P acyfiku  W ielka B ry tan ia , k tó ­
rej dom inja, zw łaszcza zaś Australia i Kanada 
są bezpośrednio zainteresowane w dalszym  
ró'zwoju wypadków. D latego też należy przy­
pomnieć, jak ie  poruszenie w yw ołała w Tokio 
decyzja rządu angielskiego, stworzenia wielkiej 
podstawy dla flo ty  wojennej w Singapore.

Przedew szystkiem  jednak naprężone są sto­
sunki między Japonją a Ameryką. Przed Woj­
ną w  ostatnich dziesiątkach la t em igracyjny 
ruch japoński k ierow ał się w  znacznej mierze 
do zachodnich stanów  A m eryki Północnej, 
zwłaszcza zaś do Kalifornji. Surowe ustawy  
imigracyjne amerykańskie powstrzymały zupeł­
nie ten ruch. Japonja więc ograniczana I ści­
skana przez Amerykę, której handel po zatem  
stw arza jej ogrom ną konkurencję na rynkach 
chińskich, liczy się z możliwością rozstrzygnię­
cia sprawy orężem i w tym -celu  zaw arła uk ład  
z Rosją, pragnąc sobie zabezpieczyć plecy i su­
rowce dla swego przemysłu. Układ rosyjsko- 
japoński daje Japonji przedewszystkiem naftę 
i uniezależnia ją w ten sposób od eksportu ame­
rykańskiego.

P ozostają  jeszcze Chiny, państw o ogrom ne 
co do obszaru, z ludnością liczącą przeszło 400 
miljonów, szarpane jednak w alkam i w ew nętrz- 
nemi, przeludnione i pozbawione niemal zupeł-

i
dla Japo n ji rezerw oarem  niew yczerpanych pra- j 
wie sił i zasobów.

W ypadki n a  D alekim  W schodzie rozw ijają 
się zwolna, lecz nieuchronnie, a  uk ład  japońsko- 
sow iecki je s t ty lko jednym  z etapów  na te j

Tresura słodzenia wobec GtiaAska
(Telefonem od naszego korespondenta).

_ Warszawa, 27 stycznia W  dyskusji, k tó ra  
się w czoraj odbyła w  senackiej kom isji spraw  
zagTanicznych w  spraw ie zatargu  z Gdańskiem , 
m arszałek  Senatu , Trąmpczyński, w ygłosił prze 
mówienie, w k tórera  się następnie zastrzegł 
przeciw ko o pin ji, jak o b y  był zaciętym  wrogiem  
G dańska. W praw dzie nie robił on sobie iluzji 
co do polityk i G dańska, ale n igdy nie kierow ał 
się w polityce uczuciem  nienawiści. Po lska nie 
by ła  w stan ie  w yrw ać kłów jadowitych Gdań­
skowi. Pozostaje zatem  tresura głodzeniem, 
ażeby ludność Gdańska przyszła nareszcię do 
przekonania, ze niemą co robić, gdy Polska  
przestanie Gdańsk żywić. To jest punk t, co do 
którego n ik t nie m a pnjw a. an i możności daw a­
nia przepisów  Polsce. Musi ustać szmugiel to­
warów z Gdańska dó Polski, jak  papierosów  
i wódek. J e s t  publiczną tajem nicą, że elrspor- 
terzy  gdańscy d rogą łapów ek opłacają ty lko

drobną część ceł. Pozatem  G dańsk wyzyskuje 
Polskę w niesłychany sposób legalnie na mo­
cy  art. 206 umowy warszawskiej. W edle tego 
a rty k u łu  przy podziale ogólnych ceł, każdy 
G dańszczanin liczy się za 6 Polaków, kiedy w 
rzeczyw istości Niemiec je s t znacznie oszczęd 
niejszy od P o laka  i mniej konsum uje towarów 
luksusow ych, aniżeli Polska. W  tym  roku 
G dań zaopatrzy ł się w zagraniczne tow ary  po 
5-letniej blokadzie. Tym czasem  Polska' w  roku 
1919 i 1920 dla b raku  dobrej w alu ty  m iała b a r­
dzo m ałą konsum eję, ale dziś sy tu ac ja  zupeł­
nie się zmieniła. L iga N arodów  na żądanie P o l­
ski w inna się zgodzić na inny klucz podziału. 
A kcja rządu nie w ystarczy, m usi przyjść z po­
m ocą i społeczeństwo. Musimy działać w tym  
sensie, ażeby ludności gdańskiej, k tó ra  na  
każdym  kroku  okazuje nam  dużo nienawiści, 
odciąć soki żyw otne, tj. zarobki.

I M  tm o K  Boss pretensje do Polski
Berlin, 27 styczn ia  (AW). Dzienniki tu tejsze 

ogłaszają rezolucję sejm iku prow incjonalnego 
okręgu Poznań—Prusy Zachodnie, pow ziętą w 
Pile. Rezolucja ta  brzmi: R ada am basadorów  
w ydala niezrozum iały dla nas w yrok, k tó ry  
obrabował prowincję Poznań—Prusy Zachodnie 
z kawałka ziemi położonej nad W isłą z dniem
1 lutego 1925. Sejmik widzi w tym  w yroku  o- 
burzające bezprawie w yrządzone Niemcom, a 
ludność okręgu granicznego jest poważnie za­
niepokojona pogłoskam i, że n iek tóre  prow incje, 
wchodzące do okręgu Poznań—P ru sy  Zacho­
dnie są terenem  przejściowym . Sam odzielna m ar 
ch ja graniczna Poznań - P rusy  Zachodnie pono­
si uszczerbek, gdyż argum enty  gospodarcze i 
adm inistracy jne w zięły górę nad narodowem i. 
Sejmik zw raca władzom pruskim  uw agę na po­

w agę sy tuacji i prosi o uw ażne śledzenie pol­
skich dążeń, zmierzających do odłączenia nie­
których terenów granicznych od Prus do Pol­
ski. f

■Polsku zagrożona przez Niemcy
Paryż, 27 stycznia (PAT). »Le ‘Gaulois* zau­

waża, że Polska zagrożona jest przez zbrojenia 
niemieckie, gdyż utw orzenie niezależnego p ań ­
stw a polskiego zadało cios Prusom , zwłaszcza 
pod względem rolniczym. Dziennik zastanaw ia 
się, jakie będzie w tej sprawie stanowisko An- 
glji i zapytuje, czy  pozbędzie się ona anty­
polskich uprzedzeń? W  zakończeniu »Le Gan- 
Iois« w skazuje na  konieczność zawarcia paktu 
francusko-angielskiego celem zawarcia pdkoju.

chona, z tłumu padł strzał rewolwerowy, skie­
rowany do patrjarcby. Gdy pierwszy strzał 
chybił, arcybiskup Piotr podbiegł do sprawcy 
i podbijając rękę, spowodował, że dalsze kule 
poszły w górę, nikogo nie raniąc. T łum  rozbroił 
spraw cę i chciał n a  miejscu dokonać sam osądu. 
P a tr ja rch a  nie dopuścił do zlynchow ania spraw ­
cy i kazał go oddać w ręce policji, sam zaś po 
ukończonem  nabożeństw ie udał sio do domu, 
aJe tu  jednak  i ^chorow ał się bardzo poważnie. 
Co było powodem  targnięcia się spraw cy na 
patrjarchę, trudno docieic, bo władze so w ie t 
kie wyniki śledztw a trzym ają w tajem nicy.

Kierefiski wraca do Rosji
Z P aryża  donoszą, że A leksander K ieroński, 

przyw ódca mienszew ików, pogodził się ze so­
wietami i wraca już do Rosji, gdzie mu ofiaro­
w ano wpływowe stanow isko w rządzie. Przed 
w yjazdem  z P aryża , K ierenski miał oświadczyć, 
że w raca do ojczyzny tak , jak  Sawinkow, by­
ły  socjalistyczny rew olucjonista. W sprawie 
pow rotu konferow ał z K ierenskim  specjalny de 
legat rządu sow ieckiego, przybyły  z Moskwy.

Pospolity przestępco delegatem 
sowieckim

Berlin, 27 stycznia (AW). W A m sterdam ie a 
resztow ano Józefa Wagnera, jako delegata ro­
syjskiej partji komunistycznej. Okazało się., 
że właściwe nazw isko jego brzm i Am er i że byl 
on poszukiw anym  przez w ladz^ berlińskie za 
szereg przestępstw natury kryminalnej. W y­
stępow ał on w H olandji z ram ienia kom internu.

Trzeba nam M  którzy nie boja sie myśleć
O d c z y t u a s r s z ^ I k a  P i ł s u d s k i e g o

Warszawa, 27 stycznia (AW). M arszalek P ił­
sudski w ygłosił w poniedziałek wobec w yższych 
wojskow ych i licznej publiczności odczyt p. t.

O dowodzeniu wyższemi jednostkam i;. M ar­
szalek przedstaw ił różnicę m iędzy p racą je ­
dnostek niższych, a wyższych. T a k ty k a  oddzia­
łów niższych jest ta k ty k ą  placu boju, a  ich

praca obliczona na godziny, a ta k ty k a  wyższych 
jes t  obliczoną na dłuższe okresy i liczy się z 
całością. Poszczególne godziny nie g ra ją  tu 
tak iej roli. Zasadą niższego dow ództw a jest 
»czyn*, a w yższego »myśU. M arszalek w y ra­
ził życzenie; aby  Polska miała jak najwięcej 
dowódców, którzy nie będą bali się myśleć.

Zamach m  patriarchę Ttehona
(Telefonem od naszego korespf i).

Warszawa, 27 stycznia. Z M oskwy donoszą, j praw ianego w  Moskwie przez wyższe ducho- 
że w dniu 23 bm. w czasie nabożeństw a, od- w ieństwo rosjęjskio przy  udziale pa trja rch y  Ti-

Uroczystość o polskiej szkole 
u Bntignclies

Paryż, 27 stycznia (PAT). W  szkole polskiej 
w Batignolles odbyło się odsłonięcie pomnika 
dla uczczenia pamięci uczniów szkoły, którzy  
polegli na polu chwały w czasie wielkie i wojny.
U roczystej tej cerem onji przew odniczył rektor 
un iw ersy tetu  paryskiego Appell w obecności 
am basadora Chłapowskiego, W ładysława Mic­
kiewicza, przew odniczącego rady  adm inistra­
cyjnej szkoły  m arszałka  Focha, ambasadora 
Notdensa, generała Nissela, p. Heleny Paderew- 
skiej (k tó ra  ofiarow ała fundusz na budowę po­
m nika), personalu  am basady  polskiej, a ttach e  
w ojskow ego pułk .K leeberga, konsula genera l­
nego Lasockiego, przew odniczącego polskiego 
Zw iązku b. uczestników  w ojny Palew skiego, se­
k re ta rza  generalnego stow arzyszenia  franeusko- 
poŁskiego, przedstawicieli prasy polskiej i sze­
regu w ybitnych osobistości z kolonji polskiej. 
Podczas uroczystości przem ów ienia w ygłosili 
d y rek to r szkoły  B udzyński, re k to r  Appell, dalej 
d r Brzezicki w imieniu daw nych w ychow anków  
szkoły, prof. P ożarsk i, członek rad y  adm ini­
stracy jnej szkoły, oraz am basador Chłapow ski, 
k tó ry  skreślił h istorję te j szkoły i wysław ia! 
gościnność F rancji, k tó ra  w  okresie najcięż­
szych prześladow ań narodu  p rzy jęła  uchodź­
ców  polskich, d a jąc  Im m ożność wychowywa* 
nia dzieci w  m iłości dla polskiej O jczyzny. — 
Przem ów ienie am basadora C hłapow skiego zgro­
m adzenie przyjęło d ługotrw ałym i oklaskam i. — 
Szczególnie w zruszającą by ła  chwila odczytyw a 
nia przez prof. Pożarskiego listy  uczniów  szko-

dzą si^ aniolam b a  życie przy pom ocy szatana 1 82181 fi 0®O H SI 1B 1 &  cudeńka z nimi czyni...«
T e to »cudeńka«, te  czary  przeklęte w prze- 

klętem  ko tle  życia, praw dziw em  kotle wiedźmy.

T en to »sens życia« unaocznia h istoria  pew ­
nej biednej rosyjskiej dzieweczki, pięknej Kse­
nji, k tóra , bliska już szczęścia osobistego w
niedalekiem  małżeństwie z ukochanym  i kocha-

są  w ła ś ^ e  sm utna osnow ą sztuk i rosyjskiej, z jącym  ją  Sorosem  Borysem tw anow iczem , ofi- 
k tó rą  w czoraj zapoznała się nasza publiczność, cerem arm ji carskiej, nagle do sta je , się pod 
S ztuka to  przedw ojenna, głośna z wielu scen przeklęte działanie »kotła w iedzm y*, ko tła  zy- 
rosyjskich, w sam ej Moskwie z górą dwieście cia, którego symbolem-wieclzmą je s t niemłoda 
razy  grana. Je i autorem  wpraw dzie nie żaden już, lecz jeszcze spalająca się pełnią użycia 
_ __ ?.h  ...u    ™ „.Rokito kobieta z ulicy, odnajmu-

, , K o c i o ł  w i e d ź m y "
Sztuka z życia rosyjskiego w 4-ech aktach 

M Grigorja Ge.
Tłómaczył Artur Kwiatkowski. I j

Z przepaści rosyjskiej, 
otchłani bez dna 
cie ludzkie w tej 
nej krainie, coraz
naszą 
Wnętrznej 
Chiki
gły .. ł 7 |  _
Stoch rozłogów  w ieje jednako z obrazów Do- niej na innem polu uw ydatn ił s try j jego, g ło ś-j Inscenizacja tego 
sto jew skiego, Czechowa. A ndrejew a czy Gor- n y  m alarz rosyjski. ! przeklętego .u roku* d a , ja k , pada na dom ttbo-
kiego. czy też innych pisarzy, w pisanych pod N ieznany do tąd  bliżej publiczności polskiej, g-icj wdowy, jest w em ug Koncepep au to .a  
W aki tam tych  i spogląda ku nam sw ą bolesną, jako  au to r sceniczny, Grigorjo Ge, k tórego mocno tea tra ln a  i P°‘u“ . okjCJ tu jący tii or-- 
Szyderczo uśm iechnięta w izją życia. i sz tukę w trafnym  przekładzie przyswoił dla sce-j któw. W yłoniona ^

'ra z ó w , odbił 
ka, którego
publiczność, ^  ------- ------------- j—  ̂  .. , • - . .

„ a a  harm onią scen i po- słem (że się tak w yrażę) rosyjskości, iż sztuka posługuje się jeszcze ^
staci, ta k  przynależnych’ do »istinno russkie- sarna- jakby  z dwu elem entów  się splata: z in -i przenoszenia akcji na widownię...) ukryw a 

św iata. Trzeba zatem pójść w ten obcy nam  teresu jącej, d ram atycznej g ry  scenicznej i tra - j »skradziony« przedmiot, p rzydaje sztuce araz- 
y p raw dzie , ale lak  uderzający  sw ą osobliw o-. dycyjnej rosyjskiej zadum y nad  sprzecznością- niące efekty  sensaicyjno-krymmalnej a te ry  z oa- 

' ' pjskiego życia i przez jej pryz- mi życia, tonącej w sm utku bez granic, w ot- powiednim  całym  aparatem  policyjno-sled-

szczęsncgo ko tła  popchnęła dziew eczkę nie 
ty lko  przeklęta »w iedźm a«, lecz także na »ucz- 
ciwość« zbyt wrażliwy m ężczyzna, k tó ry  ko­
chaną i kochającą go kobietę opuszcza »dla

na, m usi uw zględnić i przystosow ać nieco w ła­
sne k ry  te r  ja  do panującego  w sztuce nastro ju .

Ten zresztą  n astró j rosyjskiej zadum y nad  
sm utkiem  życia i zw iązany z n im -szarpiącv roz-

p ró b y « w chudli dla niej k ry tycznej. Bo kobie- ,stró j rw ącej się w strzępy  duszy ludzkiej, po ­
ty  —  zauw aża au to r —  mogą przetrzym ać dał wczoraj te a tr  jak  na jw ydatn ie j, w głów nych 
»próby« jedynie przy  n ieustannej opiece -^ re p re z e n ta ty w n y c h  ro lad i, których od tw órca 
»one przecież —  to dzieci m ałe, słabe d z ie - ; w szyscy na rów ne zasłużyli uznanie: z tvch

! jednak może najbardziej p. Iza. Kozłowska za
To. dobrotliwie łagodne, pełne rosyjskiego przyk ładne wzięcie na  siebie roli, obcej jei w^- 

w ybaczenia spojrzenie na kobietę każe a u to ro - . sokiej ku lturze, a przeprow adzonej z tak  o rzc‘- 
w'i sam obójstwem  zakończyć los m łodego, zbyt rnującą silą d ram atyczną, nie m niej także  p. 
»uczciwcgo« oficera, a biednej Ksenji, raz już W crnicz, k tó re j K senja P iotrów na w chwili 
upadłej w przepaść, pozwała pozostać przy  bo-, nagłego buntu przeciw ko kajdanom  życia p rz>  
galym. kochanku; przyczcm au to r nie w yklucza mówiła tak  sugestyw ną siłą, nie m niej r ó w n i e ż
m n r/n n śf> ; Ia^ ii n i  r łr n r lłA  m i l i m i .  n  ry i i i n l 7 ‘i U ł a , .  —  .•_______? i .

zy n a . _ . . . .  in ' a  ̂ szczęścia jeno w łzach, czy w kłam anej
Tej zadumie nad sm utkiem  życia daje prze- ułudzie odtw orzyła z dużą p raw dą p. Kolrnan

07 P o  w y czerp an iu  się jednak  spraw y krym inal-

•scią św iat rosyjskiego
spojrzeć wr odsłan iający  się n a  scenie dra- ichlani bez dna.
duszy ludzkiej, d ram at przepaści, o tc h ła n i1 W iąże je sym boliczny »kocioł wiedźm y*, , , , .
dna... . ; k tórego  m otyw , zapożyczony w praw dzie z , nej, a  z nią elem entu teatra lnego , au to r naw ra-

, Oczym a Rosji, oczym a sm utnej, od w iek ó w . »Fausta« G oethego, nabiera tu ta j .swoistego j ca do naczelnej g ry  symboliczno-zyciowej i w 
leniał sponiew ieranej doli ludzkiej, spojrzeć charak teru , jako w yraz szatańskich  m ocy ży- ostatn im  akcie odstania sm utny rezu lta t zryćnniem al
ależy j n a  odk ry ty  w czoraj »Kocioł wiedź-*,cia, k tó re  sw ą piekielną trucizną w k ażd y m ju ro k ó w  »ko tła  w iedzm y« w  postaci pięknej 

by uchw ycić ta jący  się te j sztuki (i życia człow ieku zabija doszczętnie w rodzone m u a- i K senji, już sprzedającej sw ą urodę bogatem u
.p fy jsk ieg u ) m otyw  przew odni i zrozum ieć tę  .nielstw o, czyniąc zeń isto tę do g n in tu  złą i i mężiczyźnie. Nie waha się przyłem  z szyder-  ̂   it
I^aw dę nieszczęsną, jako  »wszyscy ludzie ro-. przew rotną. czym uśmiechem stw ierdzić, że do tego  n io -lśn ię  w idow nia, w innej atmosferze wychowa-

uchw ycony, jak  niezrów nane postaci Ć ze rk a -1 kow ski, do n icpoznania przeistoczony. .Zupeł- 
sza czy K onowałowa, lecz równie jak  one owi a- jn ie popraw nym ,choć w  obcej psychicznie d la sio 
ny  m głą m elancholji i skłonności do rozm yśla- j bic roli, był p. W esołow ski, trafn ie k reślący  ła- 
nia giia tem at »przeklętych zagadnień«, jak  jo j m anie się w ew nętrzne, a szczególnie przed- 
Gorkij w łaśnie nazyw a, i rów nie jak  oni, to r a z ; śm iertelny sm utek. T ypow y nie mniej w reszcie 
zryw ający  pęta  przym usu i idący  po szerokim  1 był także  i rew irow y p. Ilalew icza. 
stepie swobody, to znów zapadający  w  odm ęt j Z całości zatem , rozw ijającej się spraw nie 
zła i szukający  »przytułku« —  w w ięz ien iu .1 i żywo przem ów iła z rów ną eksp resją  tkw iąca  
Ze sw ą dziecięco-pastuszą tęskno tą , na  fu ja rc e ‘w sztuce siła tea tra lności, jak  też  m elancholia 
w ygryw anej, i sw ą biernością wobec ż y c ia ,1 rosyjskiej bierności, podda jące j się niszcząck  
k tó re  je s t cięzkiem , jeśli chce się je »mądrec« sile fa ta lnego  A o t ia  w i e d z m y ' 
spędzić, jes t O w sian ie  odbiciem doli-niedoli \ Roi P
ludzkiej w jej rosyjskiem  odczuw aniu, co w ła- ‘ "

-00-
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ty poł&łriej, poległych podczas w ojny, pośród  
k tó rych  figuru ją  nazw iska  dw óch synów  dy re­
k to ra  szkoły  B udzyńskiego, P o  szeregu prze­
m ówień odbyło się pośw ięcenie pom nika. Cala 
uroczystość w yw arła  n a  zgromadzonych głębokio 
w rażenie, w yw ołując wiele wspom nień drogich 
d la  em igrantów  i ich potom ków.

Przed msrze&effl iulcemar. Sepdy
W arszaw a, 27 stycznia (PAT), P ism a dono- 

ezą: W iadom ość o zgonie w icem arszałka Seyćly 
w y w arła  w kolach paTlamentanmych i urzędo­
w ych  oraz w  opinji publicznej ogrom ne wraże­
nie. Cała prasa pośw ięca m u gorące wspomnie­
n ia , podnosząc nieskazite lność charak te ru  i 
niezm ieną p racow itość zm arłego. N a znak żało­
b y  w yw ieszono n a  gm achu Sejm u «&®rąg«ew 
żałobną, k tó rą  opuszczono do połow y m asztu. 
K an ee la rja  sejm ow a rozesłała do  klubów  se j­
m ow ych zawiadom ienie, że dziś o goda. 11 ra ­
n o  w  m ieszkania zm arłego p rzy  u l. K red y to ­
w ej 3, odbędzie się u zwłok nabożeństw o żało­
bne, po k torem nastąp i •■eksportacja zw łok n a  
dw orzec. Pogrzeb odbędzie się  w  czw artek  w 
Poznaniu , gdzie zw łoki spoczną w  grobow cu 
rodzinnym . N abożeństw o u  zwłok odpraw ! a r ­
cybiskup ks. k a rd y n a ł K akow sld . Przem ów ie­
n ia  będą w ygłoszone n a  dw orcu  przy  złożeniu 
zw łok do w agonu. W  eksportacfi zw oł wezm ą 
udział członkow ie prezydjom  Sejm u i Senatu , 
posłow ie i senatorzy , członkow ie rządu  itd . —  
K lub spraw ozdaw ców  parlam entarnych  w ezw ał 
sw oich ezłoków  do grem jalnegp udziału w  od­
prow adzeniu  zwłok ś. p. w icem arszałka Sejm u. 
D zisiejsze ranne posiedzenia kom isyjne przeło­
żono n a  popołudniu. D zisiejsze posiedzenie S e j­
m u  zostało odw ołane i odbędzie się ju tro  o g, 
11 rano.

Konferencja przedslataldeU P. p. 
z socjałiM

G dańsk, 27 styczn ia  (PAT). Dziś baw ili tu  
posłow ie P . P . S. U eb em tan  i  Żuław ski, k tó ­
rz y  z frak c ją  socjalistyczną sejm u oraz ■zarzą­
dem  gdańskiej p a rtji socjalistycznej odbyli kon­
ferencję  w  spraw ie ostatn iego  konflik tu .

RozfiBffism ta n iM  na terenie 
Zgfłgia fiabrwskieso 1 fi, M i
W arszaw a, 27  stycznia. (AW), U kłady  o  Iłon- 

ccsje  n a  budow ę tram w ajów  elek trycznych  Z a ­
głębie D ąbrow skie— G órny Śląsk, oraz n a  bu­
dow ę dw óch linij ko lejow ych m iędzym iasto­
w ych: D ąbrow a— Będzin— Sosnowiec, B ędzm —  
Czeladź, sfinansow ana je s t p rzez  grupę k a p ita ­
listów  polskich i . angielskich. R ozpoczął się 
dow óz m aterja iów  i  w kró tce rozpocznie się bu­
dow a torów . B udow a obliczona je s t  n a  ro k . —  
U ruchom ienie Irnji ^ o d z iew an e  je s t  w  począt­
k u  t .  1926. Obecnie prow adzone s ą  dalsze u- 
k ła d y  o koncesje n a  teren ie  O. Ś ląska  w  celu 
połączenia  pro jek tow anych  tram w ajów ' w  Za­
g łęb iu  D ąbrow skiem  z  gó rnośląską  siecią do- 
jazdow ych ko le i eleklyycznyich. K rańcow em i 
stac jam i dąbrow skich  tram w ajów  e lek try cz ­
n y ch  zaś są : Szopienice i  H u la  L au ra , Idzie 
w ięc o  budow ę dw n limy: Sosu owiec— Szopieni­
c e  i  Czeladź— H u la  L au ra , n a  długości około 7 
kim , G ala lin.ja: Dąbrowa-—Bądzto—Sosnow iec 
i  B ęekła— C zeladź—H u la  L a u ra  c iąg n ąć  się  
będzie n a  długości 25  kim . B udow a tych  linij 
m a  n a  ce lu  utw orzenie jednolitej kom unikacji 
n a  te ren ach  polskiego Góra. Ś ląska i  Zagłębia 
D ąbrow skiego.

Dzielność poisKiej Mnderzp szKoIm ] 
m

W ilno, 27  s tyczn ia  (AW ). P o lska  M acierz' 
s z k o ln a  w W ileńszczyźnie ogłasza spraw ozda­

n ie  za  ubiegły  ro k . P .  M. ,S. założyła  ISO szkół 
początkow ych, 8 k u rsó w  illa  dorosłych, k u rsy  
g im nazjalne 1 szkołę zaw odow ą żeńską. Czy­
te ln ia  P . M. Su, posiada jąc  105 tomów, w y k a­
zu je  w  ciągu  ro k u  ub. obrót 33 tysięcy  tom ów. 
Zorganizow ano około 100 odczytów . P . M. S. 
działa lnością  sw oją dociera do najbardzie j od­
leg łych  z a k ą tk ó w  W ileuszcŁyząy. W  r. 1925 
zam ierzone je s t otw arcie 40 k u rsó w  d la  do- 
ro d y e ń  n a  prow incji i  6  w  W ilnie.

Uctsłumfs źymioła M e s o  no IM
1 K w n o ,  27  s ty czn ia  (AW ). K om isja  adraiid- 
B traeyjna se jm u  Btewskieg© od rzu c iła  uro fekf 
u s taw y  o  opolskiej rad z ie  n a ro d o w e j  n a  L it­
w ie, k tó ro  u d a ła  tepresealD sroć in te r n a  ku l­
tu ra ln e  Polaków , A rgum entow ano, że  konsty - 

| tu c ja  dopuszcza tw ousenie te g o  ro d za ju  in sty - 
j tiicy j d la  liczniejszych imróejszośei, a  m niejszość 
i po lska  w ynosi ty lko  3.2 proc.(I).

LeSllpiffii pod ntóioraia 
pesefi

Z ja z d  E a b s łm r g e w
Z B udapesztu  donoszą:
Poseł sejm ow y L ingauer donosi, że rezyden­

c ja  b iskupa hr. Mikosa, jak  o też garnki leg i ty - 
H iisty ra iych  zw olenników  w  dwóch obwodach 
i w ęgierskich  sto  ją  pod ścisłą  k on tro lą  policji, 
[Rów nocześnie k ilku  m agnatów  pozostaje pod  
śc isłą  obserw acją policyjną. Z arządzenia  to  sto ­
ją  w zw iązku z pobytem  h r. S zing ray  i hr. Szi- 
ra k i w W iedniu, gdzie  rzekom o w  porozum ieniu  
% au strjaek im i m onarchistam i przygotow uje się 

; ja k a ś  ak c ja  leg itym istyczna.
W iedeński »Abend« donosi, że rów nocześnie 

% b}dym arcyksięciem  Leopoldem  Salwatorem  
„przybył do W iednia tak że  sy n  arcyksięeia F ry ­
d e ry k a , by ły  a.rcyksiążę A lbrech t, k tó rego  w ę ­
g ie rscy  legityroiści uw ażają  za przyszłego  k ró ­
la  W ęgier. A rcy  książę A lbrech t posiada  fałszy- 
|,wy paszport, w ystaw iony d la  hr. M isteka. —- 
D z ien n ik  w spom niany w skazuje, że tak że  byłe 
Brcyksiężniczki Mar ja  T eresa  i M ar ja  A m m cjata  
Iprzebyw ają obecnie w  W iedniu i tw ierdzi, że 
jte a  zjazd członków  rodziny H absburgów  je s t 
bardzo  podejrzany.

Zlikwidowanie szalki fałszerzy 
banknotów SO-złotówycb w Krakowie

W październiku ub. roku pojawiły się w  okóEey j czy},-ie otrzymał je od jakiegoś osobnika w w -  
Kfakowa i  w  samym Krakowie fałszywe t a k s o -  U ta ra fijf  Kellera.
ty  50-zlotowe. Poszukiwania policyjoe za fafeze-1 W  następstwie rzeczy policja p&eprówadsa3& w 
rzanai przyniosły pozytywny rezultat, gdyż udało j obecności Wciirstei.ua rewizję u Kellera, 
się k k  aresztować. Ujęto wówczas herszta
zajki niejakiego Weissa, dalej Ebiga Seliugera, 

Hilo Steinberga i innych. Zdawało sic. żo szajka 
została, ostatecznie zlikwidowana- Tymczasem ' w 
grudnin ub. roku w powiecie bocheńskim, wieli­
ckim i brzeskim pojawiły sic ponownie w obiegu 
tesame banknoty, które Fałszerze puszczali prze­
ważnie po jarm arkach. Zbiegiem okoliczności orga­
na tut. efep. śledczej areszlowały niejakiego Szy­
mona Pałkę, k tó ry  falsyfikatem usiłował uiścić ra ­
chunek w szynku Rotweina' na Prądiałku.

W śledztwie Pałka zeznał, że banknot ów o- 
trzymał od jakiegoś rzeźnika w jatkach domini­
kańskich, co oczywiście okazało się jdepr&wdą. 
Palka odstawiony tło aresztów sądowych, został 
po kilku dnk-eh dla braku dowodów wypuszczony 
na wolność. v

Dnia 9 fem. P ałka został ponownie aresztowany 
za puszczanie w obieg fałszywych 50-złoiówek.

Teraz Pałka w ogniu krzyżowymi pytań urzęd­
nika śledczego p. Majera przyzna! się, że fafeyfs- 
k a ły  pobiei^ł od  niejakiego Mosska n a  Kaźmie­
rzu, i  którym i wyjeżdżał następnie a a  &ląsk, gdyż 
w Kiadoowi© johawiał saą je puszczać. Równoezc- 
śoie oświadczył, że od  owego Mostka nabywał 
falsyfikaty tafcie i  kolega jego Wiśniowski.

Wszczęte dochodzenia ustaliły, i© owy m M> 
szlifem jest m ejaki WciBst«?ii Mojżesz, zauńeszkaly 
przy u3. Krakowskiej. !

Indagowany na policji Weinstein zmzn począł 
się wypierać znajomosiń Pałki i Wiśnicm^v:iegoV 
dnpieno skoefrontown ny z nimi. przyznał- się, że 
d a l Pałce IB sztnk falsyfikatów, przyczcm oś wind-;

której Wcńistełn się ulotnił.
Zg względu, ie  trzeciego spólńika szajki Wi­

śniowskiego nie można było wyśledzić w Krako­
wie; przeto wdrożono za nim poszukiwania po róż­
nych miasteczkach prowincjonalnych, gdad© przy­
puszczalnie mógł przebywać. Przez dłuższy czas 
poszukiwania te były bezowocne, dopiero w dn. 
13 hm. aresztowano • Wiśniowskiego w  nriesiskaniu 
Palki, zajętego ranną toaletą. Wiśniowski przy­
parły  do mn.ru przyznał się odrazu, że wspólnie z 
Pałką trudnili się p-ęszczaniem falsyfikatów, k tó ­
re w ilości 50 sztuk otm unaJi od Wekisteioa.

W czasie, dochodzeń policyjnych, jak  już zazna­
czyliśmy, Weiastoi» powoływał się -aa jakięgoś o- 
sobińka, k tóry  rzekomo miał mu falsyfikaty, pod­
rzucić w szynku K dlera. Okazało się, źc osofeni- 
•kiem t^nn był Abraham Meszek Goldwasser, zna­
ny fałszerz - waluty, w  domu którego natrafiono 
na siad tajnej fabryki sacharyny.

W ys/io także na jaw, że Weinstein używa po- 
łaje i Pnie na przechowywanie swych rupieci jedną 
z komórek w hotelu Kelłena. W komórce tej zna­
leziono w rurze wodociągowej 3 ruloaikl fa% fi- 
kaiów  -w .ilości 154 sztuk, które skonfiskowano. 
Weinstein w śledztwie sądów cm przyznał się do 
znajomości z mejałdm Weintraubem, k tóry pew­
nego razu. przyszedł do niego z propozycją, aby 
wyszukał mu odbiorcę na te y f ilsa ty , które przy-, 
niósł ze sobą w  hoścl 20 paczek. Na tęgo &  
Wcńiftraiiha — 'Weinstein zwala całą winę i przy- 
puszcza, że on wspólnie z Gołdwas^rem  fabryko, 
wali 50-złotówki.

W tych dniach Palka, WiśniowsM i Weinstehz 
zostali .odstawieni do sądu.

nawłamywacze zostali aresztowani w  pociągu 
prsestrsHHiI Jasło-—ŚtrÓŻe.

Z kraju i ze święta
F UMCCJON AB JUSZE PASSTWOWJ W O G O ­

NIE SW<MCH H8AW. PolsM Eantejoaa-
TI!K7V Tl5i4*ŚfifLTnłdr¥:\.Trir irm o^Tial tirn T -rmiYwMA « a

Zjazd komitetów rodzicielskich
W dniu 1 lutego h r. odfeędŁŚe się w Krakowie w 

sali posiedzeń Rady miejskiej iaaagisteat) zjazd 
delegatów -KfiBśctetów roM chńsM eh śred­
nich, seminarjów i szkół powszechnych w celu u~ 
konstytśowaiiffii Zarządu główuog© wszystkich ko- 
fliitetów ndejseowych a powiatowych w  okręgu.

Program zjazdu j.est następujący: .0  goclz. S 
rano wspólne mabozeństwo w kościele 0 0 . F ran- 
Cłszkanćw odprawi t e ,  d i Rychlicki. Śpiewa chór 
pod batutą ks. Rizzlogo. O godz.- 9 rano: Otwar­
cie zjazdu w sali posiedzeń Rady miasta.

Porządek dzienny: 1) Powitanie, kurator 0 . S. 
K, J . Owińskt 2) Referat ogólny, o  wpływie wy- 
chowania na kulturę narodu: K. Hubert .Rostwo­
rowski. 3) Referat dotyczący statutu: radca T oro­
wi cz. 4) Podział na sekcję: a) wychowania moral­
nego, b) państw'owo-iobywatełsJdeg'0. c) .intelektu­
alnego, d) fizycznego, e) opieki nad młodzieżą 
chorą, f) opieki nad. młodzieżą w  wieku przed, 
szkotoym, g) opieki nad mfodzńeźą zaailodbaną, b) 
skarbową!

Sekcje‘będą obradować nad przedstawionymi re­
feratam i w paóstwowem gimnazjum żmsklcm.

0  godz. 4 po pod. ponowne jflenamo zebranie 
w sali R ady miasta, d la pizcgłos-owanm wniosków 
sekcyj, wyboru Głównego Zarządu i zamknięcie 
zjaadn, W zebranm ‘poranaem i obradach sefecyj 
biorą udział wszyscy delegaci, dyrektorzy, inspe­
ktorzy oraz goście (wstęp wolny). W zebraniu po­
południ owoui wyłącznie delegaci komitetów.

W sekcji A wygłosi referat dr Feldman i ks 
dr Rychlicki; w sekcji .B: prof. U.aiwa Jag’, dr Ku­
trzeba; w sekcji C: wizytator dr Jakubiec;.w  sek­
cji D: wizytator dr Wyrobek; w sekcji E: prof. 
Uniw. Jag. dr Godlewski i d r Turowski; w sekcji 
F : B. Mędrzycka; w  sekcji G: ks. Kuznowicz; w 
sekcji H: dyr. Krzyżanowski.

S I  A S M M M  „H. 5 J l O f
Celem uregulowania n ak ładą prosimy o mo- 

Hiwie »ajwczośnr?J ?w o d ^ w ien ie  prenumera­
ty . Warunki prenumeraty i  ceny ogłoszeń za ­
mieszczone są w nagłówku dziennika.

Do dzisiejszego nrm eru .„Nowej ResFormy" dołą­
cza się  blankiety fiadnwcze P , K . O. dla presmsie- 
raiorów zamiejscowych. W arunki presam erały za­
mieszczone są  w nagłówku dziennika.

K R O N IK A
K raków , 27 stycznia.

MROZY A ZASIEWY. Ze sfer rohikzycłi donc- 
szą, że mrozy w ciągu dni ostatnich nie wpłynę­
ły  ujemnie na zasiewy. Gorzej natomiast będzie, 
jeżeli tempeiratura ulegnie dalszej zniżce, a nawet 
utrzyma się na dotychczasowej wysokości, .a opa­
dy śnieżne w dalszym ciągu nie będą pokrywały 
pól — sytuacja może się znacznie pogorszyć, 
nawet w niektórych miejscach może trzeba byłoby 
zasiewać ffowtómie.

BUDOWA GMACHÓW PAŃSTWOWYCH W 
KRAKOWIE. Min. robót pub-licmych poloeiło okr. 
dycekeji w Krakowie wygotować program  budowy 
szer-egu gmachów jmistwowych n a  terenio in. K iu . 
kowa. Program  ma objąć w pierwszym rzędaio 
w ykońozM e rozpoczętych budowli, dalej budowę 
gmachów dla pomieszczenia urzędów, rozlokowa­
nych w rozmaitych domach prywatnych, wreszcie 
budowę gmachów dla funkcjonarjuszów państwo­
wych bezdomnych, względnie zajmujących lokale 
w urzędach państwowych. Program  budowy iaa 
być przedłożony uAras-te-rstero śo dnia 15 lutego 
br. Zazoa«czyć należy, ®s akcja  b^dsrwlaua, jaką 
rząd projektuje, jest niezależną o i  kredytów  bu­
dowlanych, określonych w -budżecie państwowym 
na r. 1925. 1

KAŻDE MINISTERSTWO MA INNĄ PISOW­
NIĘ. Jak . już (tenacślLśany, miiiiis-torsiiro sprawiedli­
wości wydało z:irząilzeivie, aby w jego zakresie u- 
żywano pisowni prof. Kryńskiego. W ystąpśiśmy 
przeciw tema zarządzeniu. Obecnie % Warszawy

donoszą^ te  mlinisterstwo spraw  zaga^anicznych wy- 
dało zarządzenie, -w Morem poHecalo wszystkidi 
u-raędnm podległym scMe przestrzę^m ie zasad pi-.; 
eowm pofeMęj, ustalonej prze* krakow ską Aka- 
demję tlm le ję teośd  w  roku. 1918, Ureędy powin­
ny się zaopatrzyć w odnośną broszurę.

REDUTA PRAŚY. O l '‘dnia dzisiejszego począw­
szy komitet R eduty będaae s p r m f e a ł  bilety 
wstępu w  redakcji „Czapu,w od 4 do C po pot. Bi­
le ty  będizio ni-ożm nabyć tylko za  knieonemi za- 
prosieniami, wydawirnemi również w  redakcji 
^Czasuu- Po zaprosizofłia zgłosiło się już bardzo 
wiele osób .tak z Krakowa, jak  i z prowincji, a  
ta-kże z Górnego Śląska. Żaki. w a zapowiada się 
m panM e, jako pTcrwszon-zędna alrakcja  karnawa­
łu. Szereg mespodza;i2iek przyczyni się do uświet- 
nie-hm tradycyjnej Reduty.- 

' PODATEK. OD. LłSKA-Lf. Mngistta-t z-awiadanna?, 
iż czynność doręesama nakazów płatóiczych na 
podatek j^ks-tórski a a  rok 1925 ukończył w dniu 
22 i!®,, -od którego to 4nia w myśl prze$$4*r  eĄ 
podatku Lokatorskim józ}'voczyjiia się SO-diiiowy 
czasokres cLo wnoseonia, .rękiamacyj przeciw wy- 
mn-airowi tego pod a tk u i’ Wobec tegó rżeczoioe re- 
kk!,-i:;c;;0 ą p w h  r ra 0 $  rfi)' magistra-:n do dnia 21- 
iutó^ó 3.925 wiacz-nno.

POKAZ -GOTOWA MA NA GAZIE odbędzie się 
we- czwartek o 5 po poi. w lokalu przy ph S ze^  
pańskim 1. Wstęp hezpłafs-iy.
_ PRZED NOWĄ ZWYŻKĄ CEN CHLEBA. Dziś 
obrado wala w magistracie komisja cennikowa^ 
k tó ra  przeulio-żyła do . zatwierdzenia województwu 
nową kaiM lację eon ebleba.

Z PLACÓW TARGOWYCH, Dowóz artykułów 
żywnościowy d i w .dniu dzisiejszym na płac© tar­
gowo był obfity. Szczególnie dowieziono .znaczno 
iicści zljoża i paszy. Cena pszenicy utrzymała sio 
u a  poziiomre os-tsitiriego targu, zwyżkowało tylko 
lekko żyto. Na Rynku gWwuyin dowóz nabiału 
byt TÓwni-eż wielki, ceny pozostały luozmienioTio. 
Na pi. Szczepańskim .ruch targow y był bardzo 
słaby.

POLSKI KLUB ESPERANTYSTÓW W KRA­
KOWIE ukonstytuował się na walnem zgroma- 
dzcaiiu 17 bm. Do zai-ząclu weszli: pp.: inż. Euge- 
ujusz Tor, dyr. Muze-um teehm-przem. jako prazes, 
5n®L Edw ard ICostedki, dyr, państw, s y t ó y  pr'»e- 
mysAowej jako wiceprezes, Ju l jus z Kries, kierów 
wydsŁ. ^Ziemskiego Ba.uk u ,Ki:ed. jako sokretara, dr 
Wloce-nty Emilnowicz, em. st. radca magistratu, 
prof. dr Z. TarEński-, Wł. Grabowski, urz. Tow. 
-wmi- ateapL, Br. KuM, st. koratroior jsaństw. la-; 
bryki tytoniu i Br. Winiarz, dyr. 7iem. Banku 
Kred. Do komisji -rewizyjnej wybrano pp. flłyr. 
Romana KabaMaeg®, mŚk^ę Maimz. Piotrowskiego 
i  $*. Itodalckięgo*

ETul) feed-zJc uiządlKał w Muzeum .teclm.-przfim. 
stado k u ria  Esperanta, z których^ dw.a pierwsze, 
rozpoczną się w najbliższym czasie. Oplata za 
kurs (15‘ godzin) wynosi 10 zł., akademicy i ucz­
niowie szkół średu. plącą połowę. _ Ozłonkowio 
KItiIui korzystają z kursów bezpłatnie. CzIoTikiem 
zwyczajnym Klubu może być osoba polecona
przes dwóch c y n k ó w , a przyjęta prze® 
któi-a Kkr/y tytułem  wpisowego 1 zł., oraa ty to- 
hm  wkładM 'kwartalnej 2 Z a ra n ia  towarzy­
skie czlorikó-w odbywają się stale w poniedziałki 
w goilz. 19—21 w dużej sali Muzeum na II p.

ARESZTOWANIE GROŹNEJ SZAJKI WŁA­
MYWACZY KRAKOWSKICH W POCIĄGU. Da. 
Ii) bm. właniall s.ię nie,znani sprawcy do sldepu 
galanteryjnego Samuela Bergmanna^ przy^ uh 
Grodzkiej 60, wybijając otwór w sklepieniu piwni­
cy, chcąc się w ten sposób dostać do wnętrza.
sklepu. . x i .

Ustalono, że spaw cam i t(^o włamama była aa* : 
ni na  'łymku iŁrakowskim wiamywacize Józef Ki- 
s / j k a ,  Gustaw SchoenbertŁ, Lazar Genondel ora* 
E u g e - n j i i i s z  D e m s k i ,  k t ó r z y  n i e d a w n o  opniclli c e l ę  
więzienna z a  różno j&brodiiie.

W toku dochodzeń wykry to .zorgaukiOwaną szaj­
kę paserów w osobach: Anny Boblowej, Sary
G r u e n f e l d .  on-az M a r j i  Z a j ą c z k i a w s k i e j .  Przepro- 
wadizona rewizja w  mioszlcaóiu p a s o r e k  M a  'Obfi­
ty  -wynak, gdyż malesaono cały fannakri© m aga­
zyn -roeesy poih:od)ząjGych % kradzieży. W dalszym 
ciągu aroszbowamo Katarzynę .Kiszkę, matkę Jó- 
7J&, oraz Jaaaa Otezewskięgo, brata k # c to k i  Ki­
stk i.

Szajką dokonała rówaleź włamania przy ul* 
Zw s^rz^deddej 5, gdzie jednak została sptoszonca.

Banda ta  wyjechała do Jasła  i w dniu 19 na  
29 ban. włamała się do kasy skarbowej i po wy- 
lamaiim dwóch dfezwi żęłazssydi, -za la ła  
puzea dzwonki alarmowo. p S ę k ł połiep jaeelsldęj

ckoniu min. oświaty, w  myśl którego tylko 4(3 proc 
funkcjosoasjwszy, podległych temu ministerstwu, 
ma pozostać na etacie, zaś 60 proc. Musi przejść 
na warunki urzędników kontraktowych. W rezo­
lucji uchwalonej obecni stwierdzili, że rozporzą­
dzenie mtmsterjaJn© narusza wbrew ustawie o 
państwowej służbie cywilnej i emerytalnej, prawa 
tych funkcjonarjiiszy do stabiliza c ji i. za opatrze­
nia ̂  emerytalnego. Rezolucja stwierdza, że funkcjo- 
Jiaajus®o d  praw zągryaralitowanych ustawowo 
bromić łięda. wszdMema 'doMrotouenaj środkami^

POŚWIĘCENIE BANKU HANDLOWEGO. W 
Warszawa© odbyło się poświęcenie przebudowane­
go gmachu Banku Handlowego. Nad przebudową 
pfaeowMio prze?,zło dwa lata. Prezes lyeepold Kro- 
nenberg wygłosił przemówienie, w którem stwier­
dził, że powstanie szeregu gałęzi wielkiego prze­
mysłu w byłej Kongresówce jest ściśle związane 
z iiiLcjafywą Banku Handlowego, który byL pio­
nierem .rozwoju gospodarczego kraju.

ODEZWY KOMUNISTYCZNE NA MURACH 
LWOWA. Oncgdaj w nocy rozlepiono na m urw h 
miasta-, a to główmie w  drieM cy HI, odezwy tre­
ści koaruałStycza^j^ po<lpfeaue prze* Związek mło­
dzieży komunistycznej Ukrainy zaebodmej. Nad 
ranem pozdzieraiiio te bibuły, a  poikja- rosz|.K3ezeta. 
śledztwo.

SPRAWA STEIGEEA, Wczoraj rano przyje­
chali ze Lwowa do Warszawy senator Wurcol i 
poseł Sommeistohi kodbyli kontoioneję z wicepr^ 
Mj.ea-.em Thuguttom, jak  również z min. spra.w.ie- 
iRiwoścl p. ŹycMmsfeim. Senator WałtcoI i poseł 
Sommersteiji x>orus:zal:L .sprawę śledztwa o- zamach 
na prez. Ezpltej we Lwowie..

ZAWODY NARCIARSKIE W KRYNICY. Z 
okazji zawodów narcśarsfliirch o mistrzostwo Pol­
ski, jakie mają się odhy.e w  Ktyrwey w dniach 31 
stycznia, 1 i 2 lutego Towarzystw-o wlaśeici-ełi re - 
ałiMści iiibhwaiiik) przyjęde zawodników jak £ go-, 
ści z ot.w&Ttójni rękaMi, podobnie jak  w roku u- 
biegtym. P rzy  kalkulacji cen aie biano zupehuńw 
w rachubę zysków', nawet ze-.JBłratą postano^dionO; 
służyć egraąmemi pok©jurni prawie tylko za zwtrót 
kosztów, tj* za opał i  pościel, a za ulrzymanie ca- 
ioiklenno postanowi ono żądać tylko zwrotu rze­
czywistych wydatków w kwocie ^ 5 9 —4*50 zł. od 
osoby.

NAPAD BANDYCKI NA KUPCÓW. Na dwóch 
kupców z Yuezs/p w pow. jaworowskim napadło 
na droda&e te®&eh ;rabu.siów i  usiłowało. dokonać 
rabuafcn, Bolicji udało się aresztować wszystkich 
trzoch .sprawców, w ro b a c h  My kity i Iwana My­
jaków i Tanka Sylkl. Odstawiono ich do więzienia 
w Jaworowie.

SAMOBÓJSTWA WŚRÓD KUPCÓW. W W ar­
szawie odbył się zjazd przedstawicieli okręgowych 
oddizl afó w . związków kupiec twa żydowskiego, ca 
którym występowano ostro przeciw polityce po­
datkowej ministerstwa skarbu.

Na konferencji wygłosił jeden z pierwszych re­
ferentów sen. Tfuskier, który, jak podaje „Nasz 
1Urzeg!lą/T‘, nawoływał do wytrwałości i w iary w 
siły iywoin© kupiectwa żydowskiego.

-Jfcydal —  m ó w i ł  si®n. T m s k ie ą r  —  jul

w ©staiidią czasie kupiec 
żydoiwski zamiast szukać ratunku w swrej tragicz­
nej sytuacji, zaczął uciekać od życia*4.

Należy bezwarunkowo zwalczać epideniję samo­
bójstw i. d;o tego eeilu amid być stw-oiwna współ-: 
na samopomor, całej żydowskimi klasy kupieckiej.

ZABIEGLI.WY KRYMINALISTA. W sądzie po­
koju w 'Łodzi, gdy  iskazae^ych na karę tózymiesię­
cznego więzienia/ za kradzież odprowadzano do 
sekretariatu sądu, jeden ż nich Jan  Rudnicki zmy­
lił czujność pmĘcji i zbiegł. Zawiadomiony o u- 
eieczce komisarjat; wszczął eucergkzne poszukiwa­
nia, lecz bczskutęęziń-e. Po upływie 2 godzin Rud- 
n k M  zgłosił, się powtórna© do sekretsariatu sądu i 
piTSópraszająo eskortę, oświadczył, ż© inusiAł ode­
brać zapomogę, jako beasnofeotny. a  obecnie gotów  
jest odsiadywać karę.

ZAMORDOWANIE POLKI W BERLINIE. Wczo 
ra f padła ofiarą te&tjafeMóg*© mordu 18-lebnia 
dziewczyna, którą znalesioa-o w krzakach uduszo­
ną. Dochodzenia policji wykazały, że zamordowa­
na' jest służącą, Elżbieta Sten gier,ska. Koleżanką 
jej, k tóra w krytycznym dniu razem z nią była 
aa  dworcu kole jo wym, opowiada, że Steagierska 
n a  dworcu poznała się z nieznanym jej mężczyzną, 
k tóry  następnie m kł ją  odprowadzić do domu. Po- 
łegnałą się więc ze Stewgierską, podczas gdy ta  
została z owym mężczyzną.

Prawtliopodobnio ów nieznajomy, gdy przecho*' 
dzilli plantacjami, usiłował dopuścić się na Sfen- 
gdenskiie-,] gwałtu. Nieszczęśliwa dziewczyna stawia­
ła opór, wobec czego ten udusił ją. Na szyji jej 
widoczno były sine ślady paznokci mordercy. — 
Również suknia dziewczyny była w strzępach i 
zdarta z ciała. Dotąd mordercy nic wykryto.

NOWOCZESNE OSZUSTWO. Z Paryża donoszą, 
że pewien student medycyny uniwersytetu strass- 
burskiego zdawał rygorozuiu medyczne. Okazało 
sag, że posługiwał się on przy egzaminie telefo­
nem bez drutu, Łącząc sio z mieszkaniem, gdzie 
znajdowała się jego przyjaciółka, która odpowia­
dała mu na jego pytania. Słuchawkę miał ukrytą 
w  dłoni, antenę zaś wbudował poprzednio wt stół, 
przed którym odbywają się egzamin a. Całą insta­
lację "wykryto I usunięto niefortunnego wynalazcę 
•od cgzaujiiuu.

NADZWYCZAJNE MROZY NA ALASCE. Dq- 
is*&?zz z Nowego Jorku: Na półwyspie Alaska pa­
ru je  faLu zimna;, dawno tam  nie notowana. Tempe. 
ra tura  spadła tam do 55 sk C, poniżej zera. Po­
czta i wszystkie urzędy zostały zamknięte, gdyż 
iwzedniey min3o inteasywRcgo og-Ezewahia nie 
mogą przebywać w biurach.

J E M A M :
— W Przemyślu, zmarł Kazinilerz W a t r a -  

s z y ń s k i ,  s-t. sędzia okręg, w Przemyślu.
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Wspaniało zdjęcia, Piękna, wystawa. 
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PRZY KOMINKU
Dwie serjts Tazem. ,

I serjł Il-ga serja 
-Piay kominka^ JJdy ta  kfintinkn wygafiłiu* 

W r o li  g łń n n e )  W iera  C lto łsd iu ja .  
Ilustracja Hyiewna artystów Ofercm-ytii z War­

szawy.
m a m m  1 P O ia s s iY e iia , n m om
P e d w a te  «  |  feS3n84i* a zerj-e ł̂o^ał^łw, reżyser? Cafiflła

ZNĘCANIE SIĘ NAD WIĘŹNIAMI POLSKIMI 
NA U TW IE. Z Kowna donoszą o strasznej mar­
tyrolog ji więźniów polskich. W  więzieniu cenfrab 
nem wr KO'Wnie .znajduje się obecnie 58 więźniów 
polskich, w tern 5 kobiet. 16 więźniów skazano 
na bozfteraEKmoiwe więzienie, pozostałych aa- 4 #o
20 la t. Litwini obchod-74, się z więźnmani „jak w 
czasach pogańsłdch. W szyscy ptoMtyczni więźido- 
wio zakuci są w kajdany, za najmniejsze wykro­
czenia względem więźniów są  stosowane kary  <eś$- 
ilesne <a«jz kara  ciemnicy do 14 dni. ^

Celem wydobycia zeznanm z juwięziionycli Li­
twini stosują, najczęściej mastępująoe średłd: gio- 
dówkas aarlsotyM  osaailamiającę, w yłam yw sue 
pal*C'ów, pfrzekłuwanie nóg, bicie prętem  żełazaym 
,przez moicrą sauMbę i  podsuwanie fikcyjuęg© fesaę- 
<tza do spowiedd.

m O JE K T  KONFERENCJI DZIENNIKARZY 
PAŃSTW BAŁTYCKICH. Z llelsingforsu dono­
szą: Na po-sied^cudu .zarządu związku dziennikarzy 
fiiikmdzkich postaw w iono zasadniczo przedstawić 
walnemu .zgromadzeniu propozycję^ udziału w jfda- 
nowanych koufmwncjach dziennikarzy państw 
bałtyckich z mstrze.ż^nlem, łe  konfereflaejo te będą 
miiały charakter ogólno-bałtycki i że odbywać się 
bedą w dłuższych" odstępach czasu, mmej więcej 
co 3  la lą , przyczem liczba uczestników będzie u- 
s t a t a a  idła, tó d e g o  tea ju  na 19 osób, a pi-ograna 
będzie ograniczony do spraw czysto dziemiikar- 
skich.

TRZĘSIENIE ZIEMI W CZECHACH. W dniu
woMwajszym doniody dzienndld, że w  miejscowo­
ści Kunoy powiatu Neuhaus od killai dni dają 
się odczuwać salmojsizo wstrząśniTmaa ziemi. Zja- 
wtlskiO to rozpoczęło saę .20 bm. W  nocy 1 Yd nu
21 bm. dato się odczuć 19 silnych wstrząśnięć, w 
dnauch następnych po 7 i  5. W czacie wstrząaaień, 
lctórym iwwarsysey głuchy huk pouMemny, ze 
śd au  doinów spadały ©brązy. AYśród ludności Ku 
n w a  i okołiey parauje silne zaaiiepok ojenie.

CIĘŻKA KATASTRDFA AUTOMOBILOWA* 
.Jak  dKMaosaą % Gracu, oiaegdąj ©darzyła się tam 
ciężką katastoofa autom^dilową. Z miejscowości 
Eibisiwald wielu obywateli wybrało się aJdiomofei- 
HejHi d© G raca n a  zabawę. W ciemnościach saófei 
nie ząuważył, że wjechał na zlą drogę. Nagle 
autobus pm -w ród ł się na  bok i po stromym stoku 
kilkakirtotnie przewracając się, stoczył się w  ko- 
tainkę. Autobus rozbił się w kąwałM, grzebią© pod 
sKCBątikami 20 .pasażerów, s  M órydi jedea agiaął 
n a  natomiast Wszta odnioela cięlfe^ o-
braźen ia cłdeene.
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(Całoś<5 «ńa młodzieży tu’»ęŁUwro dozwolotta.

D A N C I N G I  i  Z A B A W Y :

Daneiits) P ttsk ie pG za w  Krzyża
c-dtywać będą stale w każdy w sak&i Staregs 
Teatru. Początek o godzinie 1© wśeon&n, koniec a 2 wnooy* 

Wstęp 5 zł. Bilety nkademielrie 3 *2. .

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Z© względu 
na przodium jącą ^ię niedyspoąyeję p. Jedujow- 
skifig© w© wczorajszem pąsŁedsiawaenm ^Mioda 
kssztel ańsklego“ KraszewsMego w roli B tiodu^ęg 
w ostatnlćj chwili zastąpił go  p. Piekarski, k tó ry  
tę  Tolę takż© w  dzfeiej^cm przedstow kalu mi* 
tworzy. W im yth. roiauh w ykonae zgrany zepjM  
pp.: Kopeizews^a, KoBsodca, Mazartótówna, Śsaw-j 
deeka, Łeliwa^ P ą g o ^ k i ,  Szymański. JtaM
satdaśsM ^ gisaiy będaj© we dr&dę. i czwartek



Ń O W A  R E F O R M A

n a - dT' óc!i P ^ ‘* " i« A ich  szkolnych.
P° dlt,is“ i  P n en r ie  na

m 3 L ‘ Z* ,<®WMtek również popularne
Bym owa itt'\47“' P m n i6ra s t ó i  ° W »81 bm ”bl!ewak "losnej niedoli11 W

isipn 
sobotę,

2  TEATRU „BAGATELA" 
■jera niezwykle ' UA1LLA * Wczorajsza pro-

Ń-owoifi 7 ' “ ł’  ̂imiuwi-jącej 'widownię w 
tern im  d? iełom pofetaęgo talentu i przy-
b ^ ^ !  ' l lia? ' ir6 5  teatralną. Można zatem ro- 
crra ^  szer0» przedstawień, zwłaszcza, że
Kol,, / ,5Ŵ ' ^ w S W w c h  r «  pp. Kozłowekiej. 
« k W ? V iV?1? iCZ’ K o k o w s k ie g o , Wesotoir- 
« “ ego, Zbuckiego siłą ekspresji przyczynia sio do 
wydobycia artystycznych walorów sztuki znako­
mitego rosyjskiego pisarza, Podnieść również na­
leży efektowne dekoracje, projektowana przez ar. 
*ysto malarza Stanisława W ęgrzyna, Focłoł 
*M Ą *y '.‘ grany będzie przez m ^ o j ,  d n i ty -  
godm a az do czwartku 29 bm włącznie

OPERETKA „NOWOŚCI”, ju tao  d r u k  Eainow-
jza  operetka Corziliusza „Bachaut e t S T
S tó te  7  e i rlii,ni? " powodzeniem. -
S S j * - J „ e w *®!3e n.k>adu Ciesielskiego. Wielki 
r T k i 7  d<*OTa«je. Nowe kostjnmy, Refiekto- 
3  ,P??y*!u sprowadzono » Berlina.
. - ovvę i . medaoię po poł. „Hrabina Madca".

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa, 28 bm. po poł.: „Miód kasztelański":
iwieczorem: „Spadkobierca".

Czwartek, 29 bm. po poł.: „Miód kasztełański": 
jw5©m)Tcra: „Fotel 47“.'

K ątek , 30 bm.: „Miód kasztelański".
TEATR „BAGATELA":

6roda, 28 bm.: „Kocioł .wiedźmy".
Oswartek, 29 bm.: „Kocioł wiedźmy".

t e a t r  OPERETKA „NOWOŚCI":
w oda, 28 bm.: „Baehautka".
Lzwartek, 29 bm.: „Bachaatka".
•Piątek, 80 bm.: „B achanka",

* N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)
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Kraków, til, Stratom L. 2

FORTEPIANY
P IA N IN A , F ISH A R M O N IE

R A B A  N A S T -
Kraków  św. Jtnny 3
Rok zał. 1880. Tclefoi 465.
Najkorzystniej i na raty U!

tp™t‘ł”łl**łTftnllimF ..... ...

. - procent, a  wręc tak samo jak 
roku ubiegłym, przyjęto do wiadomości w w ik

M s n le  « $z®ecjl
tarz,m iejski, jak  również sprawę dzierżawy plant Berlin, 27 stycznia (AW), Chory od dłuższe- 
kolejowych od ks. Sanguszków, oraz załatwiono i go czasu prom je r szw edzki, B ranting, ustąp ił, 
szereg interpelacyj. Ja w raz z nim m inister skarbu Thorsson, jeden
d j L f  w ’t Cv  c” ,30?  11 o - \ i  przywódców ruchu robotniczego. B ran ting  za-
i S ~ .  » » • * .  m .  —
Kompozycja nadzwyczaj zręczna wprowadza pro- ^  tekl;  m inistrów  m a zostać do-
log i cztery odsłony. Doskonale wyzyskanie aso^ “V m inister d la handlu Sandler.
terjahi kolędowego pozwoliło równomiernie roz-j a  . , „
łożyć elementy poważne i połączyć je z wątkiemj U i l lS f R S t  V ^ 0 iS K 0 W V  W  C l i i l !  
komicznym. Muzyka p. Orzecha wykazuje zręcznej T . ę>-r * . T» T
połączenie motywów, tkwiących w skocznej nudo-Y . Y . ’ " I  &Ly czr>ia (PAT). Przodow e 
ciji kolęd. Stronę muzyczną w ykonali'- uczniowie sPraw 07.Gauia. z Sautjag.o de Chile opiew ają, że! 
seminarjum naucz, męskiego pod batutą samego m aryllilrk a  dom aga się uw olnienia Gomeza Ca- 
autora. Całość wypadła, bez zarzutu. Z grających re3*o, oraz g w araney j przeciw  -powrotowi x\le- 
należy wynuenió: Gąwroaównę p ła tk a  B oską),! sandriego. M arynarka w ysiała d e legata  do

rokow ania
(dra ' T—c----**• "  fłłWU jspi4-|yTvv/AA*ll\ lirzędo-

beł), OzonnalTa (śmierć), pw edstaw iciele m arynark i
Lewandowskiego, Niedzielskiego, SzczcpaM dego c i  V . popar€ia now ego rządu, zażądali je- 
(doskonaly Symek), Jachnę “ (pyszny Maciuś)- i ’ w p*ywa n a  rządy . Zaofiarowano im  trz y
Piechnika (Bartosz). Dekoracje artystycznie wy- i r*ł!^ sca w g a m e c ie ,  w którym  dotychczas za­
konni prof. Plutzer z uczniami Dochód z czterech \ siad a  ty lk o  dw óch generałów . Oficerowie nrmji 
przedstawień przeznaczono na urządzenie. sta-C3-i-ł..'wystosowali telogcain do Alc^andriego, wzywa- 
radjowcj w gimnazjum II. j ją cy  go do pow rotu  i objęcia ' p rezyden tu ry  ce-

Staraniem biura koncertowego Seideua odbył się lem  przyw rócenia rzadó\v konstv tucvinych .
w dniach ostatnich w sali kinoteatru „M arzen ie"------------------  w * ‘
koncert głośnego kw artetu Sewcika. Na -program 
złożyły się kw artety smyczkowe: d-mol Smetany, 
b-dur Mozarta i d-dur Borodina. Podiziwiać można Kronika ruchu zbrojnego 1863/4.

S tyczeń .
rodinie dochodzili najwyższych wyżyn. Publicz-!̂ * Sprzysiężeul atakuja konwój brańców nrzv ̂    i. i .   I frułtaflli n i .* J z Jność przyjmowała artystów  owacyjnie.

ro-

mmmmmm.

Delegacja Pokucia 
u wiceministra Thugutta

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszaw a1, 27 stycznia. Dnia 24 t a .  zjawi- 

... się na audjencji u wicepremiera Thugutta 
j delegacja włościan ze wszystkich powiatów 
j P okucia . D elegację w ysła ła  u k ra iń sk a  p a rtja  
ludow a. Nowe to  stronnictwo rozpoczęło już 
prâ ę organizacyjną. Delegacja wręczyła mini* 
strowi Thuguttowi memoriał, w którym stawia

pom ocą 
wkoń- 
repre-

zentu jąeej, oczekuje od. p. m iu k irą  lą ię jstyw y ,
p. Eisin^era s n ^ r o d a i ^ r°n? że- s °̂.w a ! która zapoczątkuje' nową erę w stosunkach mię- 
go w bła i  J J T ^ T b? ły  w P™wadzen'eru d xy obu n arld am i. 

osob« trz e e|!i> że ich nie pod- * 
zymuje, wo^«c czego spraw ę

gatkach miasta Płocka.

? >JoClxa Rogaliński rozbija pod Ciol" 
h * C ^ azimnowft i zaopatrza się

T J *  railtłych V P o le re k  moskalach.
VC Z . !ia 23 śtyesnia. — Powstańcy napadają 
na zatogi moskiewakla na Podlasiu; w Radzyniu, 
Btocku Lackim pod .Siedlcami, w Kodaiu, LobI- 
cat-n i Sokołowie; z Białej sałoga sama uciekła, 
r&biąc miejsca powstaAcóm. W Lubelskiem ata- 
kują powstańcy Lubartów, Krabiesió.y i  Sawin, 
wehedąą do op.róintonago Kr^imkrza i Janowa, 
ucierają w ifałej Bakowij. W Sandomier­
skiem w Bolzentyata krwawą stoczyw^ry walkę, 
wypędzają .moskali, ale rad  Tanem sami ustępują, 
przepędzają zsłegę z Jelln l i Szydłowca i wal- 
cza w Ibjy i Kwzknlead), wr S .ich cdii iovy!e 
jes7.c?.o w potadiilo napadają na urząd górniczy 
i zabierają kasę. W” .Krakowskiem. wchodzą do

załatw ioną honorowo.
t J a n  Ztader 

£ eo n  Oberlendei\

uważamy za 
159

E rn est Lanclan  
IlenrijH  Jittterm ann .

L isty  s  k ra ju
(Korespondeueja „Nowej Reformy")

Tarnów, 25 stycznia.
(Z Rady przybocznej. „jasełka" —  Kwartet 

Sevcika).
r Pod pfrzewodnictwem komisarza miasta iuż. Ry- 
puszyńskiego odbyło się 22 bm. posiedzenie Ęady 
przybocznej. Budżet funduszu wodociągowego na 
rok 1925 referowali dyr. Wowkonowicz i dyr. 
Leuchter. Referenci stwierdzili ogólną poprawę 
wodociągów, a w szozególnośm podnieśli to, co w 
ostatnich czasach zrobiono, a więe rekonstrukcję 
■ebjektów, usunięcie marnowania energji elektry­
cznej, a przedewszystkiem wymianę rur. Wskaza­
no na konieczność przedłużenia ruTodągu przy 
ul. KrakowEkiej, wymianę studzienek ulicznych 
i  zakupno wodomierzy. Pompowanie wody zmniej- 
ezono do minimum. Rozchody obejmują kwotę 
288 fcya. zł. Na dochody składają się podatki i 
'taksa od wodomierza. Ponieważ ta  ostatnia daje 
#3 tye, zł., przeto resztę musizą dać podatki. Przy 
tej sposobności wprowadzono wodociągowy poda­
tek  przedwojenny w kwocie 5 procent. W dysku- 

nabierała głos prócz referentów pp. Rypuszyó- 
*kl, Smalec, dr Skowroński i Muniak.

m

, .  w ydaj n.a#
VOUTEGO NAJTAŃSZA I ZARAZEM
1 n a j l e p s z a  h e r b a t a  «f u t y c i u  h

P. S. L. „Plnsi" 08&£C M i i
N a . wczora jszem  posiedzeniu kom isji budże­

tow ej w ygłosił d iu g ą  mowę przedstaw iciel 
P . S. L. P iasta  pos. G ruszka. Mówca zajął n a  o- 
gół bardzo krytyczne stanowisko w obec ad- 
m iinstraeji skarbu  1 całej gospodarki państw a. 
R ząd , zdaniem mówcy, Atiarchizuje adm inistra­
cję w s w^zyistkjnh dziedzinach. N . p. sędzią a-; 
pclacyjnym  we Lwowie m ianow ano człow ieka 
bez egzaminu sędziowskiego, dyrek to rem  osa­
dnictw a m ianow ano historyka, wogóle usuw a 
się ludzi kw alifikow anych, a  w  ich m ieisce m ia­
nuje się ludzi zaufania pew nych stronnictw , nie 
m ających  kw alifikacyj naukow ych an i m oral­
nych.

Pos. zarzuca min. skarbu , że n a  zarzu ty  pos. 
Byi-ki nie odpowiedział. W arunk i pożyczki a- 
merykańskiej uważa m ów ca za zbyt uciążliwe.

»Jeśliśm y —  m ówił pos. G ruszka —  uznali 
za  konieczne oddać A m eryce to , cośm y po ży ­
czyli, to  prz edewszys tkiem  należałoby oddać 
to , cośm y pożyczyli od naszych obywateli, k tó ­
rzy  n iejednokrotnie osta tn i grosz oddaw ali pań ­
stw u. Pożyczka Odrodzenia powinna być zwa­
loryzowana w  pełnej wartości.

*Nie dążym y do obalenia rządu i ^wywołania 
przesilenia, zastrzegam y sobie jed n ak  wolną 
rękę w  stosunku do budżetu, uw ażając rów ­
now agę budżetow ą za konieczność państw ow ą. 
Budżet dajemy państwu a  m e rządowi. P o l­
sk a  i rząd, chociażby bardzo zasłużony d la  p ań ­
stw a, to  pojęcia  bardzo niew spółm ierne, i o 
tem  zaw rze będziem y pam ię ta lk .

Pos. W asyńczuk  imieniem klubu  ukraińskie-' 
go -zapowiedział, że będzie głosow ał przeciw 
budżetow i.

tfrgezenls noty oljanti® iflemcom
Z Londynu te legrafu ją  20 bm.:
N ota  aljan tów  została  dziś w Berlinie w rę­

czoną. N ota  jes t form alnem  potw ierdzeniem  
odbioru niem ieckiej odpowiedzi n a  notę a lian ­
tów. Pozatem  n o ta  odpiera w  k ró tk i sposób a r­
gum enty  niemieckie. Rząd angielski p rzy jął w  
zupełności tezę francuską, że okupacja pierw ­
szej strefy  m a trw ać autom atycznie dotąd , do­
póki Niem cy nie w yw iążą się ze sw ych zobo­
w iązań co do rozbrojenia i nie .dadzą na to do­
sta tecznych  dowodów.

M m li!  oiiiiK isaM ; grozi 
itiemcom Korami

W iedeń, 27 stycznia  (PAT). »N. F r. Presse« 
donosi z Paryća: K onferencja am basadorów
w ystosow ała do Niemiec zagrożenie zarządze­
niami dyscypiinaraemi na  w ypadek, gdyby fir­
m a K rupp  nie cofnęła swej oferty , uczynionej 
rządow i argen tyńsk iem u na dostaw ę kotłów  
dla lodzi torpedowych. Uczynienie tej oferty  
iest wykroczeniem przeciw postanowieniom

Dział ekonom iczny
—- Wielkie ogółno-polskie targi pomorskie w 

Grudziądzu zorganizowane p o i protektoratem wo­
jewody pomorskiego, odbędą się od 26 czerwca 
do 2G lipę a br.

— Stan rachunków w centralnej kasie skarbo­
wej przedstawia się z końcem stycznia pomyślnie. 
Charakterystyoznem jest, że w ciągu stycznia 
spłacano dobrowolnie należności na poczet podat­
ku majątkowego i dochodowego, mimo że spłaty 
te odroczyło min. skarbu w wielu wypadkach.

— Obrady konferencji rzeczoznawców kolejo­
wych śrcdkowo-enropejskich, mające na celu usta* 
lenie norm obrotu towarowego w środkowej Eu* 
ropie, rozpoczęły się onegdaj w Raguzie.

— Pierwsze organizacyjne zebranie stale] ko­
misji dla spraw portu w Gdyni, której celem jest 
badanie i opinjowanie spraw  natury gospodarczej, 
komunikacyjnej i technicznej, związanych z za­
gadnieniem budowy własnegę portu, odbędzie się 
(Śhaa 4 lutego.

— W fabryce fajansów i porcelany w Chodzieży 
w Wielkopolsce od trzech dni trwa strajk, obej- 
n hi jący 700 robotników. Powodem strajku jest żą­
danie robotników podwyższenia plac o 10%.

—  Pożyczka amerykańska dla Polski wedle 
wiadomości z Nowego Jorku, opierać się będzie 
na emisji obiigów waluty polski ej i przeprowadzo­
na będzie w całości przez giełdę bankierów.

— Ilość niewymienionych banknotów murko­
wych wynosiła w dniu 20 stycznia 1925 r. iakp. 
3,192.555.860.288.

— Nowy projekt celny przedłożył rząd czecho­
słowacki parlamentowi.

— Eksport czesko-słowacki wzrósł w r. 1924 
w stosunku do r. 1923 o  A% miłjarda koron cze­
skich, a już w styczniu br. wzrósł dalej i 347 mil. 
koron czeskich, w stosunku <ło grudnia 1924. Ten 
wzrost eksportu przygada głównie na Niemcy, 
A ustaję i Angłję.

PODROŻENIE TARYF KOLEJOWYCH W 
CZECHACH. Czeskie ministerstwo fcoilei żelazu, 
komunikuje, że z dniem 1 lutego taryfy osobowe 
na kolejach państwowych zostaną podniesione o 
10 procent. Podwyżka taryf n a  kolejach prywat­
nych, zostających pod zarządem państwowym, na­
stąpi w późniejszym czasie. Równocześnie podwyż­
szona została taryfa telefoniczna o 20 proc.

DZIAŁ GIEŁDOWY
K r a k o w s k a  g ie łd a  p ie n ię ż n a

K r a k ó w , 27 stycznia.
B o la r  518 V$
Z u r y c h  (za 100) .  .  .  .  r Y V :TA  f 100*45 
P a r y Ł (za 190) . . . . Y - r  28-20
W ie d e ń  (za 100.000) . . . . . .  7*3tVA-7'3l»/4

K raków j 27 stycznia.
Zw yżka papierów  "dywidendowych przybrała  

dziąiaj znaczne rozm iary. W szystkie papiery  
by ły  przedktd^en. niezw ykle licznych trans- 
a kcy j po k rrsa c h  ustaw icznie zw yżkow ych. 
Szczególnem  ? aiiiteiesow ani^m  cieszyły  się 
papiery  przem ysłu  raetalurgicznęgo, cukrow ­
niczego, 'Spirytusowego i górniczego. Podaż nie 
pokry ła  popytu, co też  w płynęło n a  dalszy
w zrost kursów . Z akcy j bankow ych B ank  Zwią- 

wolnego ad moskalp J'9dria4jo.«a. W  spółek  zarobkow ych je s t n ad a ł bez k o n k u ­
rencji -— płacono za niego 9 zł. ,

Dewizy zniżkowe.
N a pogiełdziu ruch  silniejszy. P łacono ztf J a ­

w orzno a  100 —  12*25— 12‘50, a  25 —  12£90—  
13£o0, G azy zachodnie 2*70.

pod Grójcem 8siscnows?d drobseaaa jratrclowi 
kozaekleir.il o doi ja kil la  rekrutów. W  Plackiem 
koła Gołębia Skowroński tt dfc.bae) utarczce 
śdera się z moskalamij w Płocka w kijku 
punktach naraz przy odgłosie dzwono w atako­
wana załoga, po krwawej wałco odpiera powstań­
ców a nad ranem mordujo rannych. W  Augu­
sto wsklem powstańcy rozbrajają kilku żandarmów 
i żołnierzy w Jabłonce i Sokołach,: tudzież aa- 
padają n& stację kolei Łapy, niszcząc tor. Ze 
Suraża w  Grodziańsbliem oddział powB&ńeótp 
zeńranyoh w KrdbjStwfó prj^pę; *a m  kawalerjł * 
moskiewskiej do Zabłudowa. —  Pułkownik Sierz- 
pntowskl koło Raciąża rozprasza 23 /1  oddzialek 
powstańców.

24 stycznia. Koło Józefowa (Lub.) powstańcy roz* 
pędzają patrol kozacki z 15 ludzi, a pod’ Kuro* 
wem Frankowski zabiera furgon pocztowy z pie­
niędzmi. — W nocy na 24, Grekowicz alarmuje 
załogę w Radomsku (Kai.); tejże nocy z  pomyśl- 
nym skutkiem Grothns i Młodzowsk! napadają

- na Płońsk (Pł) i zaopatrują się w broń mo­
skiewską, niemniej pomyślnie walczą powstańcy 
w Tykocinie (A), ostatecznie zmuszeni jednak 
cofnąć się przed nowymi posiłkami moskali.

25 stycznia. Bajer z oddziału ^miechowskiego 
przepędza drobny oddziałek kozaków a Grójca 
(Mas) do Warszawy; niedaleko Garwolina, koło 
karcimy Aleksandrówki (Pod) leierają się po­
wstańcy z kozakami; w Mężeninie setka mło­
dzieży łomżyńskiej ponosi klęskę, w której ginie 
połowa. f

26 stycznia. Koło Łomży (Aug) powstańcy atakują 
oddział 30 ludzi i, zadawszy im straty, cofają 
się w lasy; ks. Nawioeki z Czaplińskim z  52 
ludimi alarmują Rosgosz, pociem staczają zwy­
cięską potyczkę z  60 ułanami w Łomazach (Pódl).

27 stycznia, W górze (Maz) powstańcy zmuszają 
kozaków do ucieczki, a pod Łochowem w tomie 
województwie rozpędzają wojsko strzegące mostu 
na Liwcu; w Płockiem ucierają się pod Czyże- 
wem, a pod Oiuśkowem ponoszą porażkę w dwu­
godzinnej walce.

28 stycznia. W okolicy Skierniewic oraz koło Go-
stynina w M a z o w i e c k i e m  napadają na transporty 
rekrutów, Lewandowski koła Łaskarzewa (Podl) 
ugania na czele 130 ludzi, walczy z saperami, 
którzy go zmuszają do cofnięcia się. W Lnbeł- 
skiem niópokoją powstańcy między 27 a 29 
cztery posterunki graniczne; w Kamieńsku (Kai) 
oswobadzają transport 18 rekrutów; Krasnow 
rozbija pod Słominem (Pł) oddziałek Edwarda 
Chądzyńskiego, biorąc połowę wraz z  dowódcą 
do niewoli, a w Uoiecku tegoż województwa 

. Kazimierz Wolski, rozgromiony przez. Slerzpu- 
towskiego, dostaje się do niewoli.

30 stycznia, Pod Suchedniowem (S) patrol Cza­
chowskiego ‘ bierze do niewoli oficera Łuskina 
i 2 żołnierzy, inny oddział zajmuje Skałę.

31 Stycznia. Gradowski walczy w Szczebrzeszynie 
(Ł) a drobne oddziały atakują posterunki w Bu 
kowie i pod Tarnogrodem. W Rudce (Gr) znoszą 
Polacy oddziałek kozaków, liczący 40 ludzi, 
którzy ta stanęli na noc. - 1

O s M e  kiirsswa gisldy krakowskiej
27 styczn ia  1825 1 TransaJccje w złotych

FoL Sauk przem. I—YI1I 
Baak if1po*eezny I—VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bauk kred„ 1—IX 
Pows*. Bank 'kred, I—V 
Bank zw. gp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I—V
I m p e z  I—V  .  t  ,  ,  t

Pharma I—III , . , .  ,
Polski Glob I—IV .  . , 
Żegluga Polska I—HI . 
Zieleniewski I—IV * . , 
Cegielski I—IX . . .  .
Trzebinia I—IV . . V  *
Pocisk I - I I I  «' * Vv%  
Parowozy I—III * * • • 
Automotor I—II 
Górka 1—P I .
Siersza I—IV 
Tepege I—IV •
Polska Nafta I-r-IIj • 
Pokucie I 
Pezet j—IV 
S trug I 
Niomojowski I 
Tłuszcze Trzebinia I—Ił 
Azot . , 'V . 
Elektro w. Siersza I—IV 
Omieiów I~*II .
Krakus I—VI . .  , ,
Ghodorów 1—-V . . . .  
Chybie ,  . . ,-i

A. Piasecki • • • • • ,

« t • * * *
■ ifcwłc,» * * » * * '«l»‘ ■ •••- - * • « *  •

0-4.Z

9*00 
033—G‘42

C»90

1C-00 
0*76—0*77 
0*71—0*72

0-57—0*68

15*50—1675

2*06—2*10
0*69-0*71

0*25

0*55

0*21—0.23

C*90—1*00 
5*00-5*25 
6*75—6*25

wczoraj
O.C8

0*36

8*00
0*35-0*36

0*80-0*85
0*25

9*30—9*35
073-0*77
0*67—076

0*53 -  0*63

14*30—14*35
4*30-4*35
2*02—2*05
0*70-0*71

0*30-0-35 
0*21 
0*64 

0*75—0*90 
4*55—4*65 
5*65—4*65

27'93, Londyn 24*83^-, Nowy Jork 5:J8% , BeJgja 
28‘60, W łodiy 21*45, Hisznaaja 73'95, Holandja 
209, Borna 1*23.4, W ieJeń'73. Sztokholm 139*55, 
Oslo 79*50, Sof ja  377 hj, Praga 15*40. Warszawa 
100, Budapeszt 0*72, BiałogTÓd 8*50, Ateny 8*90. 
Konstantynopol 2*85, Helsingfors 13;02, Buenos 
Aires 194*50.

Z OSTATNIEJ CHWKI

E k s p M  ztołok wltsmursz. Seydy
Warszawa, 27 stycznia (PAT). Dziś o godz. 

12 w południe po odprawieniu przez k aru y n a la  
K atow sk iego  żałobnego nabożeństw a przy 
zw łokach w icem arszałka Seydy w m ieszkaniu 
przy  ul. K redytow ej Nr. 3, nastąp iła  eksporta- 
cja na dworzec główny. W  uroczystości żałow 
bnej obok rodziny wziął udział gabinet mini­
strów z premjerem Grabskim i wńcepremjetem 
Thuguttem na czele, m arszałek Sejmu Rataj, 
m arszałek  Trąmpczyński, szef kancelarii cy­
wilnej Lenz, liczni członkowie obu izb ustawo-? 
dawiczych oniz przedsta-wiciele w ładz cywil­
nych  i w ojskow ych. K ondukt prow adzony przez 
duchow ieństw o przy dźw iękach orkiestry  re­
prezentacyjnej 36 pp., s tan ą ł około gotlfciny 1 
w  południe n a  ram pie dw orca głównego, skad  
trum na ze zwłokami śp. Seydy będzie w ysiana 
do Poznania, gdzie się odbędzie uroczysty  pOn 
grzeb do grobu rodzinnego.

Wydana sowietom flota Irangia 
przepłynie przez Dardantle

(Telegram własny „Nowej Reformy *).
Konstantynopol, 27 stycznia. W  ostatnim  

czasie rozeszły  się, pochodzące ze źródeł an­
gielskich wieści, jakoby rząd turecki miał za­
protestować przeciwko przejazdowi stacjono-. 
w anej w Bizercie, a  oddanej przez F rancję  so-. 
w ietom  floty Wrangła przez DardaneKe i Cie­
śniny. J a k  się korespondent- W asz dow iaduje, 
tendencyjne te  w iadom ości są  zupełnie fałszy« 
we. J

Sun-Jat-Sen żyje
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, £7 stycznia. W iadomość o  śmierci 
założyciela republiki chińskiej Sun-Jat-Sena 
okazuje się  nieprawdziwą. Sun-Jat-Sen. iest po? 
w ażnie chory i zosta ł przew ieziony do szpitala 
w  Pekinie, gdzie m usi się poddać operacji no­
wotworu na wątrobie.

Pekiti, 27 stycznia  (PAT). L ekarze stw ierdzili, 
że S un-Ja t-S en  jest nieuleczalnie chory n a  ra ­
k a  w ątroby . *

Pad Szanghajem rozpoczęły się
znowu walki

(Telegram własny „Nowej Reformy"). A
Londyn, 27 stycznia. Po trw ającem  przeszło 

tydzień  zaw ieszeniu broni, rozpoczęły się pod 
Szanghajem  now e w alki W o jsk a  rządow e za? 
a tak o w ały  pow stańców  na  całej linji i odniosły 
pewrne sukcesy .

z©rat 0 Moaiel polityce Japonjl
Londyn, 27  stycznia (AW). >3>aily Te3e* 

Jgxaph« donesi ź  Tokio, że W Japonji dokonuję 
się zmiana orjentacji póBtycznej. Dopiero obec­
nie zdają  sobie tam S{)rawę, jak poważne skuŁld 
może w yw ołać traktat z sowietami. Japonja wł- 
dzi, że może odegrać rolę w ielkiego mocarstwa 
wbrew Ameryce.

Papiery dywidendawe w Warszawie
'•  dnia 27 styosaią 1^26r. *

v ;; ' r,:i- ■ C**t W ałotyoa :
.k  -n A K C ^ E s 1 Vi-‘ ■

Sau k  flaadlow y 5 .3 0  ■ -
B a n k  X w . B j ^ ; Ź a r * V ^  *'$ * 875
C eglclslil t • « « • « s pT • 0*76
Parowozy • V • V’s 0*59-0*62
Staracliow lce C * '^ V '^ V ?s ^ A ć';. 2*10

9*75 
12*85-13*20 

615  
10

Z ie te n ie w s ld  i*.
#a%;' • V '#łVŻyrardów <

Nobel
C riH M w '
Ursus
B a n k  P rzeraY L w ów  ,■ 
Matta P o ls k a

,1*85 
T> 65
a-75

V o  z a m k n ię c iu  k r o u ik i
KRAK. TOW. LEKARSKIE. We środę ZB bm 

o g. 8*15 wieczór demonstracje: rf-w.- Szyaaajio- 
wicz, dr Gawroński „Przypadek sarcoina 
meezow*ej u dKiecka". Doc. Zatarzytki: „Praypaul1 
M zaśniadu groniaslego, preparaty ciała ż ó łtk o  i  
Doc. A^twiński: „Przypadki enc^hatlitas lełfcaigh 
ca". Dr Ostrowski: rJPraypu “M co  wal womi rdze- 
nia“. D r Wara der: ^A itopaitje  tałd tyezne". Di 
R-Q«ifcha;uch: ,jCSało obce w oku". Prof. Majewski: 
„Przypadki Cysta-cercus intaabulbairisu- 

DkAMAT W KOPALNI. Pisma feląskie dooos^ą 
Kiłkr. drai tenm w Morgach w czasie ^praecałd 
górnik Czetdybon posta5.ełił jfdnego ze sw ydi ko-

'.-W?', !...

spuściwszy się windą do wnętrza, skrył się g<Met 
w jakiejś oddalonej sztolni. Tam  się ukrywał pric j 
3 dni, a  pcmieważ imał przy sobde broń, więc tru ­
dno nyło* policji doń się zbliżyć. Zwłasstza, żernie 
znała ona dokładnie oh?dndców, podczas
gdy Czordybon czul się tam , jak  u siebie w domu, 
Dopiero na czwarty dzień otoczyła policja mor-' 
derćę tak  dokładnie, ż© nie było już dła niego ża  ̂
dnej nadzied ucieczki. Ozerdybon widząc, że wszyst 
ko skończone, celnym strzałem rewolwerowy di 
przeciął niespokojne p arn o  żywota.

WAGONY NOWEGO TYPU NA PRÓBĘ. Koleje 
niemieckie wprowadziły na linji Berlin—Mona- 
chjuin specjalne wagony nowego typu. Każdy 
przedział kolejowy ma jedno łóżko, korytarze bie­
gną środkiem, a stoły do jedzenia znajdują się na 
korytarzu. Zaa^ąd kolei sprowadził te wagony na 
próbę, a  każdy podi-óżujący będzie zapytywany, 
czy nowy typ wagonów spotkał się z jego uzna­
niem.

400-LEC1E ŚMIERCI YASCO DE GAMY, Dnia 
24 bm. rozpoczęły się w Lizbonie uroczystości ob­
chodu 400-letniej rocznicy śmierci Yasco de Gama. 
Obchód ten  m a charakter międzynarodowy. Udział 
Morą jc^edstawioide wszystkich niemal państw, 
Polskę reprezentuje przedstawiciel aikredytowany 
przy rządzie oraz podpułkownik Hulewicz.

WALKA Z KU-KLUX-KLANEM. Z m. Heriu^ 
w. Stanie IU11MS w St. Zjedn. donoszą: Członko- 
wie Ku-Klus-KIanu zniszczyli tu  hotel. Miedzv 
m m  a pohc3ą  wywiązała się walka, w której 3 
<teoby zo&ialy z a k tc  a  20 rannych.Wiedeń, 27 stycznia. Początkowe kifrsy papie­

rów polskich w tysiącach koron. Bank Hipotecz­
ny 8*8, Silesia 17*5, Fanto 246, Lumen 8C8, Nafta



/ N O W A '  R E F O R M A

Teatr a widz
\0dczyt art. dram. Aleksandra Zelwerowicza
■ W sali Starego Teatru p. Aleksander Zelwero­
wicz, wybitny artysta  dramatyczny, długoletni 
wi&półpracownik „Teatru Polskiego" w W arsza­
wie, a znany także dobrze publiczności krakow- 
Bkdej z okresu swej pożytecznej pracy w teatrze 
im. Słowackiego, wygłosił w ubiegłym tygodniu 
odczyt na interesujący temat: „Teatr a  widz". — 
Przybył w tym celu umyślnie do naszego miasta, 
zaproszony przez uniewessytot ludowy im. A. Mic­
kiewicza, przybył ledwie na kilka godzin, oderwa­
ny na chwilę od nieustającego toku swej pracy w 
stolicy, przybył ochotnie, by w środowisku, o któ­
rym się kiedyś mówiło, że jest ogniskiem kultury 
teatralnej w Polsce, pomówić o teatrze i stosunku 
do tej instytucji ze strony współczesnego widza.

I oto sala wykładowa „zapełniła się" aż stu słu­
chaczami, a jeśli coś było ponadto, to napcwno 
było w tern co najmniej sto młodziutkich panie­
nek, mających świadczyć o zainteresowaniu K lu­
kowa dla zagadnienia teatru, bo o fcem świadczyć 
nie mogło grono artystów  teatru, którzy przybyli 
powitać swego wybitnego kolgę.

A szkoda. Bo warto byto słyszeć Zelwerowicza, 
nietylko ze względu na treść jego odczytu, lecz 
także ze względu na sposób ujęcia i jego punkt 
widzenia, tak wybitnie społeczny, lak niecodzien­
ny u aktora nowoczesnego.

Nie mówił rzeczy uczonych, naukowym obcią­
żonych balastem. Mówił na mocy własnego do­
świadczenia rzeczy, będące przedmiotem), nie książ­
ki, lecz życia bieżącego.

Prelegent w żywem, przeszło godzimism przemó­
wieniu, wygloszoncm z wielką swadą i z właściwą 
sobie barwą ujęcia, zc 1'arakftoryzuwał społeczną 
stronę dzidęjszego kryzysu teatralnego, przyczyny 
ogólne obecnego odpływu publiczności z teatru 1 
rozrost kina, nie szczędząc słów stanowczej krytyki 
zarówno pod adresem dzisiejszej publiczności, jak 
też aktorów oraz teatrów, w szczególności teatrów 
miejskich, a przodewszysthiem pod adresem obec­
nych władz państwowych, nie mających zrozumie­
nia dla znaczenia teatru, jako potężnego czynni­
ka w wychowaniu n arodowo-państwowem, co do­
brze rozumieją czynniki, rządzące w obecnej Ro- 
eji.

Odrodzenie teatru, zdaniem prelegenta, dokona 
sdę dzięki nowemu tchnieniu wsi polskiej, gdzie 
obecnie daje się stwierdzać wielki zapał dla sztuki ( 
teatralnej i odczuwanie jej związku z życiem co-,

dziiennem. W pomoc jednak teatrowi (pomimo 
wszystkie jego obecno nierówności i charaktery­
styczną na ogół bez-prograniowość) winna przyjść 
odpowiednia propaganda, szczególnie ze strony 
prasy i jej przedstawicieli, krytykó w-recenzentów, 
wśród których na ogół widzi prelegent za mało 
serca dla teatru, a  za wiele zniechęcenia i zgorz­
knienia.

W ytwarzanie nastroju życzliwości i współdźwię- 
ku szczególnie wśród młodzieży dzisiejszej, na  ogół 
— zdaniem prelegenta — martwej i obojętnej j 
(„emeryci z czwartej ławki na  plantach"), umożli­
wić może nadejście nowego „Mesjasza teatru", 
który dopiero może zadecydować o jego odrodze­
niu i nowej ewentualnie formie.

Dodajmy, że „Mesjasz" ten nie może być tylko, 
jak w Rosji (w której zainteresowanie się obecne 
dla zagadnienia teatru nre&ztą słusznie prelegent 
podkreślał) „Tairottem", „Meyer hol dem", czy „Je- J 
wrehiowcm", to znaczy tylko reżyserem, konstruk-j 
torem, budowniczym, nowej tedm iki teatralnej, J 
lecz równocześnie musi być sam autorem i to au- 
torem-poetą, mającym własny świat idei, nietylko 
zapożyczony od obcych „program"...

Takim poetą-twórcą, twórcą nowego teatru, był 
ostatnio u nas. Wyspiański. Zanim zatem nadej­
dzie nowy Mesjasz, zgłębiajmy jego konstrukcję 
artystycano -ideową i budujmy teatr Stanisława 
Wyspiańskiego, teatr Konrada-Budziciela.

Niechaj tych kilka słów sprawozdawczego omó­
wienia będzie choć drobnym wyirazem wdzięczno­
ści dla prelegenta, k tóry nie szczędził trudiu, by 
słowem swein gorącem przypomnieć palącą spra­
wę, na ołtarzu której paliła się niedawno tu­
taj właśnie tale płomienista poezja.

Boi. P.

Almanach „Blbljoteki Polskiej"
na rok 1925

(p) Maki książeczka, w skromną, miłą sza tą ' 
odziana, mogłaby być dogodnym towarzyszom po-j 
dróży, jako przedmiot miłej iektury. Dostarczy j 
bowiem szeregu wrażeń, silnych i serdecznych 
wspomnień. Przesunie się poprzez karty  cała ga- 
lerja sławnych dzisiaj i wybitnych pisarzy.

Otwiera ją W ładysław Reymont swoim „Fra­
gmentem" o chłopie, którego djabeł-Niemiec n%- 
próżno kusił. Za nim idą utwory takich pisarzy, 
jak Jana  Kasprowicza (przekłady z poezyj staro-1 
angielskiej i Stefana Żeromskiego „Puszcza jodło- f 
wa", gdzie piękno lasów w górach Świętokrzy-.

skich splata się z poezją wspomnień młodzieńczych 
i  odgłosów styczniowego powstania, dalej wiersze 
Leopolda Staffa, Kazimierza i W ładysława Koście] 
skiego, Tetmajera, niespodziewanie pięknem! wier­
szami pfrzyjiOimnii się nam, jako poeta, Józef Ruf- 
fer, autor dziś tak  niesłusznie zapomnianego „Po­
słania do dusz", tożsamo poniekąd W ładysław Or­
kan , k tóry ze swego zacisza wiejskiego na Pod­
halu gotuje się wystąpić z nowym dramatom wi­
zyjnym p. t. „Widma" z Beniowskim, przeniesio-. 
nyni w czasy miemał dzisiejsze, jako postacią głó­
wną na czele. Przemiłą his torję opowie Kornel Ma­
kuszyński o swoich pierwszych wierszach, wśród 
których najbardziej interesujące miejsce zajmują 
dwa pierwsze wiersze, drukowane w „Słowie Pol- 
skiem" („Ku słońcu szedł mój duch..."), stanowią­
ce ważny zwrot w życiu poety, podówczas jeszcze 
„czóstoldasiisty". Poruszy żywo „Prolog do niena- 
pisanej poiwieści" Stanisława Przyszewskiego, jak 
również ,k azan ie  starego przeora w dniu wybu­
chu wojiny", wyjęte z świeżo wydanej książki 
Wcyssenhofa „Noc i świt".

Z pośród artykułów literaoko-krytycznych by­
strością ujęcia zainteresuje „Scena sądu" dra T a­
deusza Piniego (jako fragment z niedrukowanej 
książki p. t. „Krasiński"), żywą' i głęboką syntezę 
postaci Byrona w chwili jego śmierci skreśli porf. 
Roman Dyboski, jako wstęp do zbiorowego wyda­
nia dzieł Bynooa, wreszcie o „Książce z obrazka­
mi" opowie pięknie Lech Niemojewski, a zakoń­
czenie zapozna nas pokrótce z Mstorją „Bydgo­
skich zakładów graficznych", gdzie właśnie odby­
wa się cala praca wydawnicza „BlbSjbtehi Pol­
skiej", której dotychczasowy dorobek określają 
cyfry (od roku 1920): 173 dzieł lóżnej treści, 27 
książek dla młodzieży, 100 tomów „W Mldej Bi- 
blljoteki" (razem 327).

Ja k  wskazuje wybór „Almanachu" i zapowie­
dzianych dzieł, rok obecny wydawnictw „BŁbljpte- 
ki Polskiej" przedstawi się także interesująco i 
zapewne obficie.

Informacje przemysłowe i handlowe
ILE WYNOSIŁY WYDATKI INWESTYCYJNE 

PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH? Wobec 
postawionego w dyskusji budżetowej zarzutu, że 
przy dochodzie 17 mol. złotych wydatkowano na 
przedsiębiorstwa państwowe 116 miii jonów złotych, 
czyli, że deficyt wyniósł 99 miljonów złotych, na­
leży stwierdzić, że istotnie wydano na przedsię­

biorstwa w 1924 roku 116 miljonów złotych, je­
dnakże z .sumy tej przeszło 115 miljonów złotych 
wydatkowano na nadzwyczajne inwestycje przed­
siębiorstw, a w dodatku w sumie tej iniesei się 40 
miljonów złotych zwrotnej dotacji obrotowej db  
kolei, która- nie może być uważana za wydatek 
definitywny. Ostatecznie zatem na wydatki* iawe- 
stycyjne wydano 75 miljonów złotych, a więc o 25 
miljonów złotych mniej, niż preliminowano. Wy­
datki zwyczajne przedsiębiorstw poza drobnenu 
przewidzianemi w budżecie wydatkami, zostały 
pokryte {/rzez nie własnemi wpływami.

WZROST OBROTU PIENIĘŻNEGO W BAN­
KACH. Wyciąg z dnia 31 grudnia 1913 r. ważniej­
szych poizycyj finansowych 20 banków poiskich, 
czynnych przed wojną na obszerze obecnej'Rze­
czypospolitej, oraz identyczny wyciąg 23 banków, 
należących do związku w roku 1924, pozwalają 
stwierdzić, że obrót w bankach polskich w końcu 
października 1924 roku wynosił 37.7% obrotu 
przedwojennego, zapowiedzią stopniowego powro­
tu do normy przedwojennej jest szybkie powięk-' 
szarnie się z miesiąca na miesiąc, który wzrost o i  
stycznia do października 1924 roku o 1062%, ka­
pitalizacja zaś, to jest wkłady terminowe, rachun­
ki czekowe i korespondenci Loro o 716%. Pewną 
ńiewspółmiernośó w stosunku do obrotu wykazu­
ją koszta handlowe, gdy przed wojną w 20 ban­
kach wynosiły one 16.1 miljonów złotych, to w 
1924 roku w 43 bankach wynosiły w kwietni.: 
18.3 miiljionów złotych, w lipcu wzrosły do 31.9 
miiłjouów złotych i w październiku do 46.9 mlljo- 
ńów złotych.

WYDAWANIE AKCYJ BANKU POLSKIEGO 
subskrybentom, którzy dotychczas akcyj jeszcze 
nie otrzymali, zostało już rozpoczęte. Akcje Ban­
ku Polskiego, subskrybowane w oddziałach P. K. 
K. P., wprost lub za pośrednictwem banków pry­
watnych, zostały rozesłane do odite.ałów prowin­
cjonalnych Banku Polskiego w ciągu listopada 
i grudnia ub. r W tych dniach otrzymał oddział 
główny Banku Polskiego w Warszawie resztę tych 
akcyj. Wyżej wymienieni subskrybenci mogą ka­
żdej chwili zgłosić się po odbiór akcyj.

URUCHOMIENIE POLSKICH HUT ŻELA­
ZNYCH. Zapasy krajowej surówki wyczerpały się 
tak, iż uruchomiono kilka wielkich pieców nietyl­
ko w województwie Śląskiem, lecz i w wojewódz­
twie kieleckiem. Obecnie czynnych jest ogółem 
10 wielkich pieców, to jest 7 w województwie Śląs­
kiem i 3 w województwie kieleckiem. Ozynne są 
trzy wielkie piece w Hucie Pokoju w Wielkim By-.

tomin,. 2 w hucie Falva w Wielkich Hajdukach, 
12 w-Hucie Królewskiej, 3 w Kongresówce, 1 w sp. 
zakładów osi łowieckich w Ostrowcu. I w Towa­
rzystwie akcyj nem zakładów górniczo-! i u fcniczy-cJi 
Stąporków i w bucie Częstochowie.

Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. Na targu zbo­
żowym tendencja silnie zwyżkowa. Na Kujawach 
pszenica podrożała na 38 złotych, żytc na 27—28, 
w Lubelskiem pszenica 40, żyto 2S* w Wielkopol­
sko pszenica 37, żyto 27, owies podrożał na 23, 
jęczmień na 27, gryka 25—26. W handlu nasiona­
mi tendencja słaba. Mąka zarówno amerykańska, 
jak i krajowa, podrożała o 2—3 gr.. zależnie od 
gatunku. W handlu towarami kolonjalnemi zapo­
wiadają zniżkę cen. Minio to w ostatnim tygo­
dniu podrożały jeszcze: pieprz, kawa i herbata 
o 5—7% . Tendencja na kryształ zniżkowa, wtorek 
105—106 złotych. Na ryż popyt duży: prima 94 
gr., średni _ 77, gorszy 54. Śledzie staniały. — Na 
targach jajcza.rsldch olbrzymia [>odaż.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Kra­
kowie, Podzamcza 30, poleca robotników wszel­
kich kategoryj, służbę domową oraz pracowników 
umysłowych. Zołoszenia przyimnje także tele­
fonicznie Nr 472.

Od po wie d ziainy rodak tor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

1  n a g a n ę  o g Ł g a m i A j

Aptekaęgam odzielsiegd polsko 
kś niemieckiego korespon 
denta, piszącego berdzo bie­
gle na maszynie Yosta za 
angażuję na godziny popołu- 
dnowo i wieczorne. Pod 
dyr. D. do Biura ogłoszeń 
Hupczyca, Jagiellońska 7.

1 6 3

Madsw yczafna Okazja!
Złoty 25 groszy maszynki 

do prania sprzedaje Berger, 
Krabów, 3>Iac Szczepań­
sk i 9. Skład szczotek, farb, 
lakierów, wyrobów powroźnh 
(szych, trzcinowych i artyku­
łów toaletowych, dojrowo- 
gospodarczych. 30

w większym m eście powia- 
towera, dobrze prosperująca, 
z domem (lub bez), z wolnem 
mieszkaniem, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Azteka" do 
Adm. „N. Wef rmy“. 88

Ś ą d a ] c ie  w s z ę d z i e  ,

„N ow ej Reform y"
• A M S W M f

m

I Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
a

W ymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

cz,/niffimv' U Cukiernie | lortepiany | |  HerbataA ln m in .
n a czyn ia

młynki do kawy, migdałów 
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndo 

Krupp** poleca firma

„ Z E L A Z O ”
U L. F L O R  ,T A Ń SK A 34
Urządzenia kuchenne domowe 
i naczynia emaljowane oraz 

afmninjo ra poleca:
:: BEK M A N  L EH H E R  t 

S t a r o w l f i ln a  17.

Abażury

P. M AURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

C u k r z y

Krakowska iabryka opłatków, 
andrutów i wafli 

ul. KróL Jadw igi 20.

A B A Ż U R Y
artystyczne, potowe orar. na za ­
mówienie. -  Wytwórnia: Sław­
kowska 30, X piętro, Telef, 2048.

A p a r a ty  
i  p r zy b o ry  fo togr.

W a r s z a w s k i  S k ł a d
przyborów  fotograficz. 
Szew ska 2 , l e i , 1426

| Apteki

Delikatesy
Wojciech Olszowski

Kraków, Mały Rynek 
poleca m asło  deserowe najlepszej 
jakości; se ry  krajowe i zagrań.; 
sardynki francuskie, włoskie 
i portugalskie; ło s o ś  wędzony 
i marynowany; p strąg i i inne 
marynaty rybne. —• Jednorazow a  
próba przekona k ażdego o jakośof

H a n tle i d e l ik a t e s ó w  
e n k r ś w  1 o w o c ó w  p o ln d a .

P A C A N  O W E R  
u l i c a  S ż a r o w lS ln a  Ł . 17.

F IG O L  „ J A D U "
idealny środek przeczyazeca- 
jący dla dzieoi i dorosłych

Główny skład:

Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tel. 402

| Banki |
Bank Małopolski S. A.
Zakład głów ny w Krakowie, Rynek g t .  2 5  

załatwia wszelkie czy nr ości
bankowe.

Pcwsietliny Bank KieSylswy
S. A we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofom) Teł. 2188 i 4124. 
załatwia n a ' ) k o r z y s t n i e )
w szelkie czynności bankoweoraz 
przekazy na ws7ystkie miejsoo- 

wości kraju f  zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy I Dywany
T. A. we Lwowie — Oddział * *
w Krakowie, Floriańska 32
Załatwia wszelkie transsko|e wza- 

kres bankowośoi wohodząoe. 
Sprzedaż I kupno walut, papierów 

wart., udziela kredytów.

j B ieliz

N ajlep sze źródło  zakupna!

FR. PAWŁOWSKI
S z e w s k a  2 7 .

Wódki, likiery, koniaki, wina. 
o t o m , k a w y , herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady.
MASŁO D E S E R O W E .

D o m y  
handl, p rzem .

ZNAKOMITA HERBATA
25 „ W I E Z ą «

W SZIpZIE 1)0 NABYCIAl
S zarsh i i  Syu, Krabów.

JO ZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for  
ieoianów, kier Wytw. fortepianów 
B, Gabryelska, uL Stolarska L  6. 

Telefon 369,

Futra
PIEft WSZ0RZĘDNF SKŁAD FUTER

A*  J A C H f iM S K I
(JLICA GRODZKA L. 14-16.

FutrDiirmyH.iR.Hoor
oznane za najlepsze, 

najtrwolsźe i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. T elefon  17

rUTRA
M .  R O T B L U M
ULICA rLOBJANSKA 8.

Pracownia i skład futer
T. S IER P IŃ SK I
uL Florjańska 32. Telefon 3S64.

Władysław Ropshi
Dom

dla handlu i przemysłu
Centrala: Rynek gł. 89, A—B 
Fiijoi Rynek główny 80, C—D 

Telef. 4102,8529
Główne biuro knpna I sprzedaży 
ealności,-m ajątków ziemskich, 

goepodarekiełf, parcel, lokali 
handlowych, klepów l t. d,
oraz binro ogłoszeń i reklamy.

N a j ta ń s z e  ź r ó d ł a  dywanów 
perskich tylko we firmie

LEWKOWICZ I JURAN
G ro d zk a  8 9

H u g o
u l .  S t a r o w i ś l n a  6

poleca najpiękniejszą bielizną, 
pyjamy i obuwie. Tani mlesiaol

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
I  T R Y K O T A Ż Y

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e
D ą b r o w s k a  15 .

l a r b y ,  l a k i e r y

F R . L E N E R T
SŁAWKOWSKA G. — TEL. 104. 
Skład larb materjałów budów, 

benzyny, sm arów i olei.

T. MĘŻYK, pl. Szczepański
mydło, soda, chlorek, spirytus, 
benzyna, wosk, terpentyna, wió- 

r a stalowe, szczotki różna

B r o w a r  O k o c im
reprezentacja:

uL J a n a  5. Tel 195.

Browary Galanterja
U i t e H a i l t & j a

R y n e k  g Ł  5 .

Garaże
AUTO -  PALABS W. fiippera 

uL Smoleńsk 81, Telef. 107 
pomieszczenia samochodów z 
wszelkiem l wygodami, benzyna 

i oliwa na uaiojseu.

Gramofony

Instalacje
e lek tryczne ]>

.AGP0DYNAM0"
inż. T. Klecze1 /ski 

Jagieł łońska 6. Tei. 3566.
ŻARÓWKI

przybory do, światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych  
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX‘! 
Flac Dominikański 2, Tel, 3335.

■ — — Ks i ę ga
Kapelusze jl

K o r a l e ,  d i e t y

H. OPPENHEIM i Syn
Kraków, Stradom L. 13.

Telof. 4218. Telef. 1218.

K onfekcja  
tlamsTca

W IK TO R  BROM O W ICZ  
ulica Szczepańska L I.

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia sukien i ko- 

stjumów damskich.

D .  S C H R E f i B a S H  
ul. Florjańska 32, tel. 3215
magazyn mód i  nowości karna­

wałowe.

K się g a rn ie  
n u t

męskie i  damskie oraz obawie

L. HOCHSTIM
ULICA FLORIAŃSKA L, 5.
Pierwsza krakowska fabryka ka 
peluszy słomkowych i  filcowych

S. W I E N E R
Krowoderska 73. T e l4 ii6  i 4153.

Kawiarnie  j
» O E N T R A L N A «

uL D unajew skiego X 
Telefon 1460

» E S P L A N A D A «
' K arol W ołkowski 

ULICA PODW ALE L. 1

„ G r a n d - H o t e l “
u l, Slawlcowska 5

.TEATRALNA"
Szpitalna 38, Tel. 2320

vis & Yis Teatru Im. Słowackiego

W karnawale św iat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna­
nej marki „Głos ąwego pana“. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek i najnowszych tańców  
angielskich jak: shimmy i blues. 

10.000  płyt na składzie.

fhs Gramophoa Co. Ltd. London.
J ene - al ny reprezentant na Polskę

K r a k ó w , u l .  F lo r ja ń s k a  25

Motele

K on fekcja  
m ęska

w .  g a r
mag. tow, modnych męskich 

i damskich 
Sławkowska 8 (Ceny konkurencyjne)

Ka k a r n a w a ł  —
Smokingi i ubrania, męskie, 

dziecięce poleca najtaniej: 
D O M  K O S F E K C T J N ¥ “  

G r o d z k a  2 6 .

Magazyn galanteryjny, a  
skład bielizny, omiwia
lr« nal rta*TW pfa3ZC2/ł

l«* Gertrrdy e
   r - l  Telef N r 405
pokoje gośr. z konif.urządz., bufof, haud. 
delik, Potrawy ciepłe, Menu z 8 dań 1‘40 zł 

Gabinob tu zebrania towarzyskie.

M i m  
?G1 ROSA

FLORJAfiSKA 14
TEL 2263. TEL. 2263.

przyborów do 
podróży

Sławkowska 3 
Telefon Nr 516

Księgarnia J. Czerneckiego
R y n e k  g łó w n y  II

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

G e b e t h n e r  i W o lf f
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i zagraniczne.

Księgarnia Polska
mapy, książki, atlasy, nuty na 
rozmaite instrumenta i orkiestrę 
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

KSIĘGARNIA T. S . L. 
u l ic a  i w .  A n n y  L. 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

Likiery
-  Fabryka najprzednlelszyoh = 

lik ierów

1 n n m N  l v c a s j

| BOLS
Cok rat. 1575 

! Z a d a ć  wMKedzlet r

L u s t r a
szyb k i szlifow ane

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SZKLANEGO S. A.

K a p u cy ń sk a  7 —  Tel. 2611.

LUSTRA meblowe,
SZKŁA szlifowane, 

poleca tanio wytwórnia luster  
B r a c ia  K aS in us, K r a k ó w  
S ta r o w iś ln a  6 9 .  T e ł. 2152

M aszyny  
do powielania

R u d o l f  N o w a k
G rodzka 4 4 , Tel, 3541

K ołdry
M. P L E SZ O  W  S K I

M AŁY R Y N E K  L . 2  
.TELEFON 4136.

Masarnie
T o m a s z  E h o b e l

D łu g a  27

St. Sataleofci
masarnia 

Floriańska 51, Teł. 502.

j Maski Ij Optycy I
balowe i charakteiwstyczne.or- 
d,uy, czapki kotyljoiowe i t. d.
W ik to r  W a n d e r e r

Szewska 21.
l i i ń  [ f f l a ł i i j i s ,
Florjańska 2 Telefon 309

M a szyn y  
do p isa n ia  | | Oszklenia | |

CK'11Y RKM1NGTOS MODEL 12 
Wyłączny przedstawiciel na Itzeczp. Poi, 
Meble biurowe pierwszorzędne; fabryki 
pabianickio; . oraz wszystkie przybory 

biurowe 
Tow. przemysłowo-handlowe

BŁOCK- BRUM S . A.
W WARSZAWIEOddz. w Krakowie, Brackj 17. TM, 2038.

i W I T R A Ż E  
S Z K L Ą ,  LUSTRA, RAMY . T. ZA,IDZIK O W SK I i

ul. św, Jana L. 30. !l

| Pojazdy  |
pracowniamechan. dlx naprawy 
*• maszyn dopisania i r ..chowania 
„National Cass Register* 
MARM1GMZ BLICHARSKI

wynajmuje nr śluby, wyaiaezk Ę i do dworca kolejowego
ł .  tEBŁIKO W SSI,
Karmelicka 46. Tel. 09.

ul. Florjańska 32. — Tel. 2434.
MASZYNY DO PISANIA 

1 TELEFONY
„ R O Y A L *

Florjóńska 4». Teł. 1577. J Perfumerie |
M a szyn y  8 
do szyc ia T e o fil B ą k n e r

S u k ien n ice  20 f
światowej sławy „PFA ffA "  
Długoletnia gwarancja i u, oraz 

na raty 
M. 1 B. WEISSBERG 

Starowiślna lO. Teł. 305S
L ESER K IEW IC Z.

I SKA 
Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2 j

M a ter ja ły
budow lane

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowef wartości 
marki: 

Boiwirka, Goleszów, 
fiórkii i Szczakowa.

„ S A N I T A R I A * * !
Spółka z ogr. odp.

Sławkowska 6, Telef. 3050.
Witold TheobaldJ
dawniej Bracia Theobaldowle
Perfumy na wagą —1 Sławkowska l»

Meble 1 P rzedsięb iorstw a  1 
budow lane  J,

STEFAN IULICK1
Sławkowska 10 Tel. 1251 
Kompletne urządzenia wnętrz. 
Parowa fabryka mebli stolar­

skich i tH.picftrsldoh.

„ B E T O N "  1
Akcyjna Spółka budowlana 
uL Mikołajska 32, teł. 4314, i
wykouujtr wszelkie roboty budowl, ‘

DZIAŁ TOWAROWY
(Jostarora wszystkloh materiałów

budowlanyohi .  FL E S Z O fS K l
MAŁY R Y N E K  L. 2 

TELEFON Nr 4138 
poleca:

urządzeniu, mieszkań, djWany 
perskie, kołdry, koce, łóżka mo­

siężne. niklowe, dekoracjo 
wnętrz, brokaty i t. p.

[ Hrzybory pism , \

E. CZAPLIŃSKI i
SZEW SKA 2. j| Mleczarnie j

licha) tloraiany, tatowską 24,
przybory szkolne i kancelaryjne, { 
wybory skórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy i t. d.
Rendez-Mus dla przejezdnych!
E. DobrzyAska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych 10. Tel. 8323 ®aptularzo, kalendarze tygod. . 

0  kieszonkowe, ścienne w dn-1
żym Y 5 a B R z yY c S r £Ze,l
UL, F ŁOHi I ANS I l A O ^j Naczynia j

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
G E R TR U D Y  24. T E L . 4821.

P rzy b o ry  8\ 
w ojskow e  11

Wielki wybór artykułów po ce­
nach umiarkowanych poleca: ,

J. KASESN1K
Florjańska 20. Telefon 1609.Obuwie j

Oryg. obnwie angielskie z gu­
mo wemi podeszwami polecaf-ma

L eserk iew icz i Ska
Rynek 11, pL Szczepański 2.

•Z «JI89«|JOM 
■>. 1H33H n^Jnaa Q ;•{fwjep r «{UAVo j.nifi *d *ł f ‘trjps 

‘Tpnjŝ m̂siis rątuzo 9{ą , { 
-TazsM. zttio OAio>fsfOAV ĴoipCziO \

Pralnie  |j Spedycja |  Witraże
„TĘCZA**

Telefon 1471

Radio

R estauracje

CM£0VIA S?. transprtowa
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 69, tel. 4078

Sport
LESBltKlEWlOZ

JtiKA
RYNEK GŁOWNYIL. 
PUSZOZEPAlte.

S ła w k o w s k a  5.

RESTAURACJA 
ESZCZAŃSKA
Florjańska 19.

? A R Y  T E A T R
ol« Jagiellońska L,

|as MHotel Franooski*, 
oL Pijacska 13,

Rytownicy

Sławlzowska 3  
(H otel Saski),

Sanitarne
.SANITARIA*

Sławkowska o, Tel. 8o6e

S k ła d y  
skó r  szew skich

S z lifie rn ie
brzy tew

Szkło
porcelan a

- porcelana — lampy

Srebro
p la te ry

ak również inkrustacje. br&nzy’ 
i szkła weneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Sukiennice 20-27

Ubezpieczenia
Towarzystwo uiiezpioczeó na życia
„ F E N IK S "

UL. G E R T R U D Y  8,

U s z c z e ln ie n ia

USZCZELNIENIA 
skórkowe, fibrowe i gumowe

0 .  SP1RA
Zwierzyniecka 23, Telefon 4394.

W yroby
baw ełn iane

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

8cia GZEGZOWiGZKA
wANDRYCHOWIE
11 Sprzedaż hurtowna 21 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

Węgiel
drzew o

Węgiel ś ląsk i, k rajow y i dąbro- 
wiecki dostarcza wagonowo

Polska SpOlka Wsiowe
Ltra ków, A. Potockiego 8. Tel. 4o76

A. B L U 9 i £ N r L L 0  
B a w ia  12. T e ł. 5 9

(iostarm hurt. t datuil. wjgia!: pi-arw 
szorzędtiycli kopalń ^ruoll ;sliiis!i ć ‘crt

W Ł A ». J  AN ii.6 W A iik 
ul. K a p u c y ń s k a  3 ,  T e le f o n  3 2 0 3

poleca węgiel i kul;3 
górnośląski z kopalni „Krói“ 
dąbrow ski „ „ „Kaz!mierzu
krakow ski „Janina“ i „Krystyna” 

górnośląski koks Knurów 
w raz z dostaw ą do piwnic 
po cenach konkurencyjnych 

Dogodno warunki zapłaty.

Główne składy węgla i drzewa 
Sra Fr. J e lo n k a  i

P a w ia  5 . Tul. 174.
Zast. w ę d a  jaw orznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zw ierzynicckaio. Tel,79 alboi203
najlepsze gal. wpglai drzewa.
POLSKI TARG
Składy węgla górnoślą3lc., kraj,, 
brykietów  i drzew a przy uija, 
Pawlel. Binra Podwale 7, tal isnf.

ZK

i  o s z k le n ia  z w y k łe

„ I n d u s t r i a u
Kapucyńska 7 — Tel. 2541

W ody
m in e ra ln e

99A M E R A “
wyrobu fabryki

K. Rżąca i Ohiuurski
ulica św, G ertrudy  L. 4 

Najlepszy środek orzeczyszczająty1
Jo m p i  ,y i.iloficlt drô asrjjCY |)

W yroby d rew n ia n e  
do b a tik o w a n ia

W ik to r  W an d erer
u l  S z e w sk a  21

Tel. 3520.

W yroby
k o szyk a rsk ie

S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I  S . A , 
Szczepańska 1, tel. 1493

Z a k ła d y
fo tograficzn e

Zakład dla fo ta jrafii i portretów
„ S Z T U K A ”

Starowiślni 22, wis * vis Kina tiiwości
wykonuje art, wszelkie roboty 
w zakres fotografJl wchodzące 
oraz zdjęcia do legitymacyj 
i pa aportów n a  ż ą d a n iu  

w  5  m in u ta c h .
Oeay bardzo przystępne

Z a k ła d y
kraw ieck ie

J n i i n A  krawieo damski 
• 131 A J  U  A  i mą ki, Kraków 

Dębniki, Rynek i  — wykonuje 
JOOf̂  niżej niż W śródmieściu

Ł a k ła d  k r a w ie c k i  d a m s k i  
1 in ę s k i

J .  K u m a ł a
u lic a  S z c z e p a ń s k a  L. 41.

Zegarki
Najtaniej w Krakowie
'.agary , zegarki precyzyjno or.>z 

w szelką tijśu te rję  jpr.^edajo
S. Beriram , pl. Matejki 5.

FABRYCZf i Y SKŁAD 
ZEGARKOM

O m e g a
A. SULIKOWSKI

G ro d z k a  I —  F lo r j a ń s k a  19

Żelazo
F ir m a  F c r i ig ,  S z e w s k a  5 ,

poleca okucia budowlane, na ­
czynia kuchenne i restau racy jne  
Spluńx, nakrycia stołowe Alpacca 
oraz wyroby stalow e Xle:vkelsa..

Łopaty stalowe
Kres S. A, Biała (ad Biotecoł

P O D K O W Y
gotowe i półfabrykaty 

Kres S, A. Biała (ad Biolskol

Cactoakaml Druka «ii Literackie] w Krakowie! ulica Jagiellońska h 1CL


